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Naprzód do walki 
o coraz lepsze życie 
wszystkich ludzi pracy 
o pomyślność i rozkwit 
naszej ukochanej ojczyzny 


Przemówienie prezesa Rady Ministrów B. Bieruta 
na uroczystej sesji Stołecznej Rady Narodowej 


WARSZAWA. Dnia 21 lipca w 
odbyla się w ha 
Warszawy. 


W prezydium sesji zajął miejsce przewodniczący KC PZPR, 


Rady Ministrów Bolesław Bierut 


'wardii* uroczy sta 


przeddzień Święta Odrodzenia 
sesja Rady Narodowej m. st. 


prezes 


oraz członkowie Rady Państwa 


z przewodniczącym Rady Aleksandrem Zawadzkim na czele, członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR, członkowie rządu, przedstawiciele Sejmu 


PRL, stronnictw politycznych, Wojska Polskiego, 


nych, czlonkowie Przydium Rady 
łowi przodownicy pracy stolicy. 


Przewodniczył sesji Jerzy Albrecht — 


Rady Narodowej m. st. Warszawy. 
Uroczystą sesję zagaja Jerzy 
nych. 


organizacji społecz- 
Narodowej m. st. Warszawy i czo- 


przewodniczący Prezydlum 


Albrecht, serdecznie witając zebra- 


Gdy Jerzy Albrecht udziela głosu prezesowi Rady Ministrów Bo- 


lesławowi Bierutowi, zrywają się 
Poniżej podajemy pelny tekst 
strów Bolesława Bieruta, 


Obywatele i towarzysze! 

Zebraliśmy się dziś w 9 rocznicę 
naszego wyzwolenia naródowego, W 
pamiętną na wieki rocznicę tych hi 
storycznych dni, które zapoczątka- 
wały nowy byt i nowe życie naszej 
umiłowanej  ojczyżn Zebraliśmy 
się dziś w bohaterskiej, coraz pięk- 
niejszej stolicy naszego państwa lu- 
dowego, aby przesłać stąd najgo- 
rętsze pozdrowienia całemu nasze- 
mu narodowi i wszystkim  nrzyja- 
ciołom Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej na całym świecie. (Długotrwa- 
łe oklaski), 

Dziewięć lat temu Polska ogar- 
nięta płomieniami wojny, niszczona 
była barbarzyńsko i okrutnie przez 
rozwścieczonego «awymi klęskami 
wojennymi okupanta hitlerowskie- 


go. 

Właśnie wówczas na umęczoną 
ziemię polską zaczęły wkraczać wy 
zwoleńcze i bohaterskie siły zwy- 


Uruchomienie 


nowej radiostacji 
średniofalowej 


WARSZAWA. 21 bm. w rejo- 
nie Warszawy nastąpiło otwar- 
cie nowej radiostacji, najnowo+ 
cześniejszej | największej pod 
względem mocy spośród istnie- 

p jących dotychczas w Polsce ra- 
diostacji średniofalowych. 


Radiostacja ta, dzięki brater- 
skiej pomocy Zwi ‘ku Radziec- 
kiego, zbudowana została w re- 
kordowo krótkim czasie — w 
ciągu 11 miesięcy, 


Na uroczystość otwarcia radio 
stacji przybyli: wiceprezes Rady 
Ministrów, — Józef Cyrankie- 
wicz, minister Poczt i Telegra- 
fòw — Szymanowskiego i kier. 
Wydziału Komunikacyjnego KC 
PZPR — Gumiński. 


Zagajając uroczystość mini. 
ster Szymanowski stwierdził, że 
nowa radiostacja będzie potęż- 
nym orężem w walce o pokój na 
całym Świecie, gdyż będzie roz- 
głaszała daleko za granicę na- 
szego kraju prawdę o Polsce i o ( 
całym obozie pokoju. 

A 


gorące długotrwałe oklaski, 
przemówienia prezesa Rady Mini- 


cięskiej armil radzieckiej, które nio 
sły upragnioną wolność, druzgocąc 
i pędząć precz hitlerowskich na- 
jeźdźców. Naród nasz trwał niezło- 
mnie w walce, a niezliczone tysiące 
jego synów ginęły z rąk hitlerow- 
skich oprawców w egzekucjach uli- 
cznych, znosiły niewypowiedziane 
męki i katusze w rozsianych po Pol 
sce i po całej Europie 'katowniach 
hitlerowskich i obozach śmierci. 

Ale w krwawej i nierównej walce 
naród polski stawiał mężnie czoło 
katom hitlerowskim i spoglądał uf- 
nie na wschód, skąd kroczyły we 
wspólnym marszu zbratanych w bo 
ju sił wyzwoleńczych — obok sław- 
nych radzieckich i nasze odrodzone 
polskie dywizje zbrojne. 

Nigdy nie zniknie z pamięci na- 
szego narodu najgłębsza cześć į bez 
graniczna wdzięczność dla tych, któ 
rzy krew swą i życie oddali w ofie- 
rze, aby wyzwolić nasz kraj i przy- 
wrócić do życia naszą Ojczyznę, 

W 9 rocznicę swego wyzwolenia 
naród polski śle uczucia gorącej 
przyjaźni 1 wdzięczności bratnim 
narodom radzieckim, pozdrawia- 

jąc z całego serca bohaterską i 

sławną pogromczynię faszyzmu — 

niezwycięż*ną Armię Radziecką 

— naszą wyzwolicielkę i wierną, 

niezawodną, niepokonaną straż 

pokoju. (Długotrwałe oklaski). 


W 9 rocznicę naszego wyzwole- 
nia naród polski składa hołd pa- 
mięci bohaterów — żołnierzy, par 
tyzantów i więźniów, niezliczo- 
nych ofiarnych bojown*ków I pa- 
triotów, którzy zginęli w walce o 
wolność i niepodległość naszego 
narodu. 

Obywatele t towarzysze! 

Weszło już w zwyczaj, że w rocz- 
nicę naszego yzwolenia czynimy 
bilans przebytej drogi. 

W ciągu 5 lat zbrodniarze faszy- 
stowscy, którzy zdradziecko napa- 
dli na Polskę w 1939 roku, pastwi- 
li się najpotworniej nad narodem 
polskim, nad polskimi miastami i 
wioskami, nad całą ziemią polską. 
Najeźdźcy hitlerowscy stawiali so- 
bie za cel całkowitą zagładę Pol- 
ski, narodu polskiego i jego stolicy. 
Nie otrzeżwiła ich nawet wielka ich 
klęska pod Stalingradem i następ- 
ne nieustanne odtąd klęski wojen- 
ne, które przesądzały o ostatecznym 
wyniku wojny. Aż do dnia swej 
sromotnej ucieczki, tj. do 17 stycz- 
nia 1945 roku oprawcy hitlerowscy 


burzyli Warszawę, usiłując pozo- 
stawić. po niej tylko zgliszcza, ży- 
wiąc zbrodniczą nadzieję, że nigdy 
już to największe miasto Polski nie 
będzie w stanie wrócić do życia. 

Historia ludzka nie znała dotych 
czas podobnie potwornego faktu, 
aby miasto liczące 1.350 tysięcy mie 
szkańców najeźdźca palił i niszczył 
z szatańską premedytacją, aby w 
jego ruinach nie ostała się ani jedna 
żywa istota. Trzeba to przypomnieć 
dziś właśnie, kiedy to ocalałe rozbit 
ki faszystowskie w Niemczech za- 
chodnich, hołubione i podkarmiane 
pieczołowicie przez swych amery- 
kańskich protektorów, znów zac: 
nają majaczyć o nowym pochodzie 
na wschód i nad Wisłę. 

Wbrew zamysłom faszystowskich 
siepaczy — stolica Polski żyje dziś 
1 rozkwita, odradzając się z poplo- 
łów z taką szybkością | rozmachem 
twórczym, jakiego nigdy przedtem 
nie znały nasze dzieje. 

Niemal co roku w S 
dzenia Polski naród nasz oddaje w 
darze swej ukochanej, bohaterskiej 
stolicy nową część odbudowanego z 
ruin miasta. W tym roku mieszkań- 
cy Warszawy otrzymują odbudowa 
ny w pełni piękny rynek Starego 
Miasta i zespół przylegających do 
niego kilku ulic — najstarszą histo- 
rycznie, zabytkową część miasta, po- 
mnik wspaniałych tradycji oraz 
walk postępowych ludu polskiego. 

(Dalszy ciąg na str. 2). 


Rozkaz min. Obrony Narodowej 
Marszałka Polski K. Rokossowskiego 


W dniu dzisiejszym naród polski, 
a wraz z nim jego zbrojne ramię — 
Wojsko Polskie uroczyście obchodzą 
dziewiątą rocznicę powstania Polski 
Ludowej. 

Dzień 22 Lipca — Święto Odro- 
dzenia Polski i pierwszą rógznicę u- 
chwalenia Konstytucji Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej naród polski 
wita nowymi, wspaniałymi osiąg- 
nięciami w dziedzinie budownictwa 
socjalistycznego w naszym kraju. 

Dumą i radością napełniają serca 
każdego Polaka nowe budowle so- 
cjalizmu wznoszone wysiłkiem na- 
szego narodu. Ofiarna praca budow 
niczych Warszawy, Nowej Huty, Ja- 
worzna i innych wspaniałych obiek- 
tów naszej Sześciolatki, entuzjaz 
pracującego chłopstwa, patriotycz- 
nie wypełniającego swój obowiązek 
wobec ojczyzny jest wzorem i na- 
tchnieniem dla Żołnierzy Wojska 
Polskiego w ich ofiarnej służbie i 
wysiłku szkoleniowym, 

Tegoroczne Święto Wyzwolenia 
zbiega się z 10-leciem istnienia Woj 
ska Polskiego. Powstałe na bratniej 
ziemi radzieckiej Wojsko Polskie, 
walcząc” u boku niezwyciężonej Ar- 
mii Radzieckiej, która przyniosła 
wolność naszej ojczyźnie, służy dziś 
wiernie Polsce Ludowej, strzegąc 


jej granie na Odrze, Nysie i Bał- 
tyku, , 


Wojsko Polskie wychowywane na 
naszych chlubnych tradycjach walk 
narodowo-wyzwoleńczych i rewolu- 
cyjnych, na wspaniałych postaciach 
polskich i radzieckich żołnierzy — 
bohaterów wojny z faszyzmem, sta- 
le umacnia żelazną, świadomą dy- 
scyplinę swoich szeregów i zaostrza 
czujność wobec knowań imperiali- 
stycznych wrogów i ich agentów. 


W dniu 22 Lipca Wojsko Polskie 
manifestuje swoją niezłomną wier- 
ność narodowi i władzy ludowej, 
wierność bratniej Armii Radziec- 
kiej, najpotężniejszej armii świata, 
gotowość obrony niepodległości oj- 
czyzny i szczęścia narodu. 


Szeregowcy 1 marynarze, podofi- 
cerowie i oficerowie, generałowie i 
admirałowie! 

W dniu Święta Odrodzenia Polski 
pozdrawiam Was i życzę Wam dal- 
szych osiągnięć w zaszczytnej żoł- 

jerskiej służbie dla dobra naszej 
ojczyzny — Polskiej Rzeczypospoli- 


tej Ludowej. 
Dla uczczenia dziewiątej rocznicy 
odrodzenia naszej ojczyzny 
ROZKAZUJĘ: | 


W naszej bohaterskiej stolicy — 
Warszawie oddać dnia 22 lipca 
24 salwy armatnie, 


Niech żyje nasza umiłowana oj- 
czyzna — Polska Rzeczpospolita Lu- 
dowa — niezłomne ogniwo świato= 
wego frontu walki o pokój i po- 
stęp! 

Niech żyje twierdza pokoju, po- 
stępu i wolności narodów — potężny 
Związek Radziecki! 

Niech żyje pierwszy budowniczy 
Polski Ludowej, wychowawca W: 


ska Polskiego, prezes Rady Mini- 
strów — Bolesław Bierut! 


Minister Obrony Narodowej 
(©) KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
Marszałek Polski 


B. Bierut 
przyjął 
ambasadora Popowa 


WARSZAWA. — Prezes Rady Mini 
strów Bolesław Bierut przyjął w 
dniu 21 bm. ambasadora nadzwyczaj 
nego i pełnomocnego Związku So- 
cjalistycznych Republik Radziec« 


{kich w Polsce Georgija Popowa, 


5 


(Dalszy ciąg ze str. 1), H 


Od wielu już dni dziesiątki tysię- 
cy mieszkańców stolicy i wycieczki 
z całego kraju wędrują na Stare 
Miasto, które budzi podziw swym 
tradycyjnym wyrazem i uroczą mło 
dością, pięknem twórczego wysiłku 
architektów, plastyków, artystów, 
rzemieślników | robotników różno- 
rodnych zawodów, 


Tleż dumy i radości odzwiercie- 
dlają spojrzenia budowniczych War- 
szawy, ileż wzruszających uczuć bi- 
je z oczu zwiedzających Stare Mia- 
sto młodych | starszych wiekiem pa 
triótów, wielbicieli naszej odrodzo- 
nej stolicy! 

Zastanówmy - się jednak, czym 
szczególnie wyróżnia się praca i wy- 
siłek naszego narodu nad odbudową 
nie tylko stolicy, ale | całego nasze- 
go kraju. nad odbudową į rozbudową 
setek miast | tysięcy wsi, nad bu- 
dowa olbrzymiej liczby nowych za- 
kładów przemysłowych i przebudo- 
wą starych, czym szczególnie wyróż- 
nia się nasze budownictwo we wszyst 
kich gałęziach gospodarki narodo- 
wej, czym wyróżnia się cała nasza 
praca w różnych dziedzinach gospo- 
darki, kultury i życia społecznego? 

Nasze budownictwo, nasza pro- 
dukcja, nasza praca społeczna Wy- 
różniają się dziś — przede wszyst- 
kim — potężną, niespotykaną w 
żadnym z poprzednich okresów na- 
szej historii — skalą | rozmachem. 

Żaden kraj kapitalistyczny nie 
mógłby odbudowywać takiego mia 
sta jak Warszawa ani w tempie tak 
szybkim, ani też w taki sposób: jak 
my ją odbudowujemy — to znaczy 
— jako miasto socjalistyczne o 
architekturze opartej na trady- 
cjach narodowych, pelne złeleni I 
powietrza, jako miasto, w którym 
potrzeby człowieka pracującego, 
jego zdrowia, jego kultury, wy- 
chowania jego dzieci są naczelną 
troską budowniczych. 

O zasięgu | rozmachu naszego 
budownictwa, naszego uprzemysło- 
wienia, naszej przebudowy społecz 
nej decyduje więc nasz ustrój spo. 
łeczny, decyduje władza. ludowa 
decyduje ten fakt, że jedynym rze- 
czywistym gospodarzem naszego 
kraju jest sam lud pracujący, to 
znaczy — klasa robotnicza złączo- 
na trwałym i nierozerwalnym so- 
juszem z chłopstwem pracują- 
cym. 

Świat nie zapomni szkód ; zni- 
szczeń jakie wyrządził naszemu na- 
rodowi okupant hitlerowski. Warto 
przypomnieć adenauerom, neohitle- 
rowcom, kardynałom i biskupom za 
chodnio-niemieckim, wszystkim wy- 
puszczonym z więzień zbrodniarzom 
wojennym oraz ich protektorom i 
sojusznikom, że 6 milionów obywa- 
teli polskich zostało wymordowa- 
nych w krematoriach, obozach i ka- 
zamatach gestapo, w egzekucjach 
ulicznych, zostało  wyniszezonych 
głodem, nędzą, chorobami i nieludz- 
kim pastwieniem się na robotach 
przymusowych w obcych. krajach 
lub w samej Polsce przez terror zdzi- 
czałego najeźdźcy. 

Setki tysięcy domów w miastach 
oraz zagród wiejskich, większość fa- 
bryk i warsztatów, maszyn j urzą 
dzeń, torów kolejowych, mostów, 
dróg, budynków publicznych, insta. 
lacji komunalnych okupant zniszczył 
planowo, burzy? į palił przed ewa- 
kuacją dysząc nienawiścią | dzikim 
pragnieniem, aby nie pozostawić po 
sobie kamienia na kamieniu. 

Ze szczególnym bestialstwem w po 
czuciu swej ostatecznej klęski oku- 
pant hitlerowski pustoszył i zamienił 
w gruzy tereny na Ziemiach Odzy- 
skanych. Warto o tym przypomnieć 
twórcom neohitlerowskiego Wehr- 
machtu, którzy usiłują dziś udawać 
niewinnych i pokrzywdzonych baran 
ków, organizując pod amerykańskim 
patronatem i za amerykańskie dola- 
ry coraz nowe ośrodki szpiegowsko- 
dywersyjne i rozełganą ponad wszel. 
kie łgarstwa propagandą radiowa. w 
której usiłują dowodzić, że Ziemie 
Odzyskane pod polskimi rządami 
uległy jakoby zdewastowaniu. 

Weźmy dla Ilustracji cyfry o sta- 
nie pogłowia zwierzęcego w roku 
1945 w całej Polsce i na Ziemiach 
Odzyskanych, aby unaocznić choćby 
w części wysiłki najeźdźców hitle- 
rowskich nad zniszczeniem polskie- 
go rolnictwa. Z ogólnego pogłowia 
koni istniejącego przed wojną na 
obecnym terytorium Polski pozosta 
ło w rcku 1945 tylko 44 proc, bydła 
1 owiec pozostała zaledwie trzecia 
część, trzody chlewnej zaledwie 17,5 
proc, czyli jedną szóstą część stanu 
przedwojennego. Z tego na Zie- 


miach Odzyskanych pozostało w ze 
stawieniu ze stanem  przedwojen- 
nym zaledwie 7,7 proc. bydła i 3 
proc. owiec. 

Można więc stwierdzić, że najeźdż 
ca hitlerowski ogołocił nasze Ziemie 
Odzyskane zarówno z ludzi jak i ze 
zwierząt. Któż z nas nie pamięta ja 
kim to nadludzkim wysiłkiem osad- 
nicy polscy przywracali życie opu- 
stoszonym ziemiom, jak rolnik wraz 
z żoną zaprzęgali się sami do pługa. 
aby nie pozostawić otrzymanej zi 
mi odłogiem. Ile hartu, ile wytrzy- 
małości i męstwa, ile potu wydoby 
wał z siebie osadnik polski — pra- 
wy spadkobierca tej ziemi, aby 
znów zakkwitła ona zbożem, aby da 
wała plon, na który czekał kraj! 


I oto zestawmy teraz wyniki tej 
pracy za lata ubiegłe od chwili wy- 
zwolenia; liczba koni wzrosła w cią 
gu tego czasu na Ziemiach Odzyska 
nych blisko 7-krotnie, a krów i trzo 
dy chlewnej — 12-krotnie, owiec — 
27-krotnie! 

W dziedzinie produkcji roślin- 
nej sytuacja w roku 1946 — pierw- 
szym roku zbiorów po zakończeniu 
wojny — przedstawiała się podob- 
nie, gdyż bez dostatecznej siły ro- 
boczej, bez zwierząt, bez nawozu, 
bez odpowiedniego sprzętu ziemia 
nie mogła być należycie uprawiona 

Kraj nasz w ciągu pierwszych lat 
po wojnie był skazany na głód, i 
gdyby nie braterska pomoc Związ- 
ku Radzieckiego, który  nadsyłał 
nam w tym okresie poważne trans- 
porty zboża į żywności, głód dałby 
się mocno we znaki. 

Ną Ziemiach Odzyskanych, na 
przykład, produkcja zbożowa wyjąt 
kowo zdewastowana w chwili zakoń 
czenia wojny zwiększyła się jednak 
w ciągu ubiegłych lat przeszło 4-kro 
tnie w porównaniu z rokiem 1946 i 
wzrasta nadal, Jednakże ogólny roz 
wój naszego rolnictwa postępuje na 
ogół w znacznie powolniejszym tem 
pie niż.rozwój przemysłu i nie nadą 
ża jeszcze w dostatecznej mierze za 
rosnącymi potrzebami naszej gos- 
podarki narodowej, 

W przemyśle — rzecz jasna 
tempo rozwoju jest znacznie szyb- 
sze. Osiągamy , obecnie produkcję 
(mierzoną według. wartości i według 
cen niezmiennych) trzy i pół raza 
większą, niż  kapitaliści osiągali 
przed wojną w ówczesnych grani- 
cach, Jest to wynik naszych ogólno- 
narodowych wysiłków nad uprzemy 
słowieniem Polski Ludowej, jest to 
przede wszystkim potężny i wspa- 
niały sukces polskiej klasy robotni- 
czej, 

Ale, rzecz jasna, tempo rozwojd 
rolnictwa nie może i nie powinno 
pozostawać nadmiernie w tyle za 
rozwojem przemysłu. Na tym właś- 
nie polegają nasze główne zadania, 
stojące obecnie przed nami, aby wy 
datnie wzmóc rozwój naszego rolnic 
twa, 

Plan 6-letnt postawił przed nami 
wielkie, historyczne zadanie: prze- 
obrazić Polskę Ludową z kraju 
dawniej gospodarczo zacofanego — 
w kraj wielkiego przemysłu i no- 
woczesnej techniki, w kraj przod 
jącej gospodarki i kwitnącej kul- 
tury. 

Masy pracujące bowiem, pozbyw= 
szy się raz na zawsze kapitalistów 
i obszarników, pragną zbudować w 
swojej ojczyźnie nowy, lepszy u- 
strój społeczny, który zdoła zabez- 
pieczyć całemu społeczeństwu nle- 
ustanny wzrost jego stopy życio- 
wej, jego dobrobytu, jego potrzeb 
materialnych i kulturalnych. 

Polski Iud pracujący buduje z nie- 
zwykłym poświęceniem i zapałem 
swoją ojczyznę, buduje szybko i po- 
myślnie. Korzysta on z dorobku i 
doświadczeń robotników i chłopów 
związku Radzieckiego, którzy poka- 
zali calemu światu, czego może do- 
konać świadoma praca twórcza i 
stalowa wola mas ludowych, łamią- 
ca wszelkie przeszkody i przeobra- 
żająca od podstaw życie i kulturę 
200-milionowego państwa. 

Budujemy szybko i pomyślnie so- 
cjalizm w naszym kraju, ponieważ 
korzystamy z braterskiej pomocy i 
wielkiego doświadczenia zaprzyjaź- 
nionych z Polską narodów radziec- 
kich. 

Jak przebiega proces 
naszego planu 6-letniego? 

Znajdujemy się już w drugiej po- 
łówie 4 roku naszej 6-latki i może- 
my śmiało przewidywać, że posta- 
wione wielkie zadania rozbudowy 
naszego przemysłu i rozwoju pro- 
dukcji przemysłowej polskie ma- 


realizacji 


sy pracujące wykonają pomyślnie. 
(Oklaski). 
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Realizacja pianu za pierwsze 3 | długości 


lata w dziedzinie przemysłu prze- 
biegała zgodnie z wytycznymi pla- 
nu i przy tym z rezerwą, która 0- 
bliczona według wartości produkcji 
przemyslowej stanowi około 13,5 
proc. więcej od założeń planu 6-let- 
niego. 

Tegoroczny plan produkcji prze- 
mysłowej w ciągu plerwszego pół- 
rocza wykonany jest z nadwyżką, 
tj. w 103 proc, wielkie osiągnięcia 
w realizacji swych zadań produk- 
cyjnych mają w roku  bleżącym 
nasi górnicy i hutnicy, stoczniowcy 
i pracownicy ważniejszych gałęzi 
przemysłu maszynowego, jak np. 
robotnicy fabryk traktorów, samo- 
chodów ciężarowych, _ pracownicy 
budownictwa przemysłowego 1 in- 
nych działów, którzy dali krajowi 
w pierwszym półroczu poważną ilość 
pre.lukcji ponadplanowej, 

Naród nasz z miłością i uznaniem 
zwraca dziś swoje uczucia ku przo= 
dującym oddziałom klasy robotni= 
czej, ku przodownikom pracy, ra- 
cjonalizatorom i nowatorom nasze- 
go przemysłu, ku tym wszystkim, 
którzy swym poświę i wy- 
siłkiem twórczym dźwigają wzwyż 
postęp techniczny i na coraz wyż- 
szy poziem wznoszą niezmordowa- 
nie nasze zdobycze w dziedzinie 
nauki, techniki oraz ogólnego wzro= 
stu dobrobytu i kultury całego na< 
rodu, przyczyniając się do zwycię- 
stwa socjalizmu w naszym kraju. 

Weszło już w zwyczaj, że co ro- 
ku w dniu Święta Narodowego kla- 
sa robotnicza w całym kraju — tak 
samo jak w stolicy — oddaje naro- 
dowi do użytku nowe wielkie in- 
westycje, aby tym radośniej uczcić 
wielką rocznicę wyzwolenia i po- 
wstania Polski Ludowej — ojczyz- 
ny ludu pracującego, nie ma pra- 
wie w Polsce takiego zakątka, gdzie 
by w tym czasie nie oddawano do 
użytku jakiejś nowej budowli, no- 
wego zakładu pracy, czy innego 
urządzenia mającego znaczenie dla 
życia mieszkańców danego terenu 
1 dla całego kraju. 

Wskażę tylko niektóre z tych in- 
westycji. 

A więc uruchomiona została przed 
dwoma dniami pierwsza część naj= 
większej w Polsce elektrowni w Ja- 
worznie — chluba naszej energe 
tyki Oddany zostaje do eksp'oata- 
cji największy i najnowocześniej- 
szy kolos wielkopiecowy w hucie 
częstochowskiej, który poważnie za- 
sili produkcję surówki żelaza. 

Mieszkańcy naszego Wybrzeża na 
odcinku Gdańsk - Gdynia otrzymu- 
ją nową linię kolei elektrycznej, 


: 


|żerską między Gdańskiem i Gdynią. 


|trzymuje nową 


jradiową w Woli Rasztowskiej, 


24 kilometrów, łączącą! 
miasta Sopot z Gdynią, zaś gdański 
vęzeł kolejowy otrzymuje przy tym 
wszystkie urządzenia dla obsługi tej 
linii, jak halę dla elektrowozów, 
podstację elektryczną itd. Uspraw- 
ni to znacznie komunikację pasa- 


Ludność pracująca Bydgoszczy o- 
podmiejską linię 
tramwajową długości 14 kilome- 
trów. 

W Warszawie uruchomiona zosta- 
je również nowa linia tramwajowa 
do  Żerania. Radiofonia polska 
wzbogaca się o nową wielką stację 


Pięć kopalń śląskich otrzymuje 
nowe urządzenia i inwestycje, które 
ulepszą i podniosą ich produkcję 
węglową. Sandomierz otrzymuje 
nowy most stalowy przez Wisłę. 

Oddane zostaną do użytku w dniu 
Święta Lipcowego w dwóch m'a- 
stach wojewódzkich 1 w sześciu po- 
wiatowych § nowych szpitali, dwa 
zaś inne otrzymają nowe oddziały. 

Nowe urządzenia oświatowe, kul- 
turalne i zdrowotne, jak izby poro- 
dowe, szkoły, świetlice itp. otrzyma 
również w tym dniu wieś polska, 

Rozbudowuje się szybko i zago- 
spodaruje coraz lepiej i nowo- 
cześniej nasza Rzeczpospolita, co- 
raz bujniej rozkwita w niej nau- 
ka, oświata i twórczość kultural- 
na. Rośnie w Polsce człowiek 
pracujący, pogłębia się jego wic- 
dza, rozszerza się jego horyzont 
myślowy, peslnosi się jego świa- 
domość, a wraz z tym wyzwala- 
ją się z coraz większym rozma- 
chem uzdolnienia 1 twórcze ta- 
lenty mas pracujących, a, zwłać 
cza uzdolnienia i talenty naszej 
młodzieży polskiej. 

Aby wzrostowi temu nadać jak 
najszerszy rozmach Polska Ludo- 
wa czyni wielkie wysiłki w kieruh- 
ku rozwoju szkolnictwa, oświaty i 
pogłębiania kwalifikacji zawodo- 
wych. Weźmy dla przykładu szkol- 
nietwo wyższe: 

Odbudowaliśmy ze zniszczeń sta- 
re uczelnie i stworzyliśmy 66 no- 
wych, przekraczając 3-krotnie 
przedwojenną liczbę szkół wyż- 
szych. Na Ziemiach Odzyskanych 
stworzyliśmy 23 wyższe uczelnie z 
liczbą studentów prawie 10-krotn. 
większą, niż za czasów panowania 
niemieckiego na tych ziemiach. Na 
10 tys, ludności przypadało przed 
wojną niespełna 14 studentów, dziś — 
49. Z tego w szkołach technicznych 
studiowało zaledwie 2 studentów na 


10 tys. ludności, zaś obecnie stu- 
diuje — 19. 


i Dzielnicowych Rad Narodowych 


nodsumowała osiągnięcia robotniczej Łodzi 


w odrodzonej, ludowej ojczyźnie 


Co roku w dniu 21 lipca, w przed 
dzień rocznicy powstania Polski Lu- 
dowej zbierają się radni na uroczy- 
stą sesję Rady Narodowej m. Łodzi. 
Co roku w dniu tym przewodniczą- 
cy Prezydium Rady Narodowej do- 
konuje podsumowania osiągnięć na- 
szych w okresie lat dzielących nas 
od dnia ogłoszenia historycznego 
manifestu PKWN. 


W tym roku wspólna sesja Rady 
Narodowej m. Łodzi i Dzielnico- 
wych Rad Narodowych miała jesz- 
cze bardziej uroczysty charakter, 
bowiem wraz ze Świętem Odrodze- 
nia obchodziliśmy również pierwszą 
rocznicę uchwalenia Konstytucji Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, Kon 
stytucji, która jeszcze mocniej sce- 
mentowała całe społeczeństwo, któ- 
ra stała się bodźcem do zwiększenia 
wysiłków w dziele pokojowego bu- 
downictwa. 

Referat o osiągnięciach naszych 
w clągu ubiegłych 9 lat wygłosił 
przewodniczący Prezydium Rady 
Narodowej m. Łodzi, ob. Olasek. 

— Jeżeli stwierdzić możemy z du 
ma, że cała Polska rozbudowuje się 
dziś w gigantycznym. tempie, to na 
leży również stwierdzić, że | nasza 
Łódź nie pozostaje w tyle. Klasa ro- 
botnicza Łodzi może być dumna z 
wywonywanych zadań, które są po- 
ważnym wkładem w wielkie dzieło 
budowy Polski socjalistycznej 


powiedział przewodniczący 


Olasek. 


— Należy z dumą podkreślić, że 
łódzki przemysł włókienniczy wyko 
nał plan pierwszego półrocza bleżą 


cego roku — przedterminowo. Z każ 
dym dniem wzrasta toż ilość produi 
cji Jaką włókniarze dają w ramach 


Czynu Lipcowego, Osiągnięcia te za 
wdzięcząmy pracy róbetników, tech 
ników, żynierów — wprowadzi 
cych w coraz to szerszym zakre: 
nowe, socjalistyczne metody do pro 
dukcji: współzawodnictwo, racjona- 
lizację, oszczędność surowca, walkę 
o jakość, 


Następnie referent omówił osiąg- 
nięcia nasze w rozbudowie Łodzi, o=. 


siągnięcia, które zmieniły oblicze 
skandalicznie zaniedbanego przez 
kapitalistów miasta, które prze- 


kształcają je stopniowo w miasto 
socjalistyczne. (Bliższe szczegóły na 
temat rozwoju budownictwa, ochro- 
ny zdrowia, szkolnictwa, ośrodków 
kultury itp. — podajemy na stro- 
nie 7). 


W dalszym ciągu swego przemó- 
wienia przewodniczący Olasek po- 
wiedział: 


— Podsumowując osiągnięcia i 
Jednocześnie krytycznie | samokry- 
tycznie ukazując nasze błędy i nie 
dociągnięcia, musimy się wszyscy 
zmobilizować do dalszej pracy dla 
dobra robotniczej Łodzi, by każdy z 
nas zwiększał stale swój wkład w 
wielkie dzieło budowy podstaw socja 
lizmu w Polsce, 


— Powinno nas to zmobilizować 
wobec zbliżających się wyborów do 
rad narodowych, stanowiących wiel 
ką akcję polityczną, która niewąt: 
pliwie przyczyni się do umocnienia 
jedności moralno - politycznej mas 
pracujących, zjednoczonych we 
Froncie Narodowym, 


Wzniesione na zakończenie okrzy= 
ki na cześć naszego ukochanego 
przywódcy i nauczyciela Bolesława 


| . 
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Zmienił się gruntownie skład klam 
sowy młodzieży studiującej, W Pol- 
sce obszarniczo-kapitalistycznej na 
10 tysięcy robotników studiowało w 
szkołach wyższych 3,3 studentów 
pochodzenia robotniczego, dziś — 59 
Czyli 18 razy więcej. Na 10 tysięcy 
chłopów kształciło się niespełna 4 
studentów spośród młodzieży chłopa 
skiej, a dziś — z górą 17 razy więu 


cej. 

Zwiększył się poważnie udział ko_ 
biet na studłach wyższych. Na 10 
tysięcy kobiet w roku 1937 studio- 
wało 6 kobiet, obecnie — przeszło 
16. W roku 1952 ukończyło uczelnie 
wyższe blisko 6 razy więcej studen- 
tów niż w roku 1938, w tym — 
dzieci robotniczych przeszio 23 razy 
więcej, dzieci chłopskich — 18 razy 
więcej, dzieci inteligencji pracują 
cej i rzemieślników 4 razy więcej. 

Wzrasta ustawicznie pomoc pań 
stwa dla młodzieży studiującej, W 
roku 1934 stypendia i to przeważnie 
połowiczne, otrzymało 5,5 proć. mło 
dzieży studiującej, obecnie około 70 
proc, Z pomieszczeń w domach aka. 
demickich korzysta blisko 1/3 mlo. 
dzieży. Podnosi się stopniowo, lecz 
systematycznie poziom i dyscypli- 
na_ studiów. 

Poważne osiągnięcia ma „również 
nasze szkolnictwo zawodowe, 
umożliwiające szerokim — rzeszom 
młodzieży robotniczej i' chłopskiej 
zdobycie wykształcenia zawodowe- 
go. Już ponad 800 tysięcy absolwen- 
tów szkół zawodowych weszło w 
okresie minionych 8 lat do pracy w 
różnych działach naszej gospodarki 
1 często przoduje w jej rozwoju, 

W roku bieżącym  kształciło się 
w szkołach zawodowych blisko 400 
tysięcy uczniów. Ponad 150 tysięcy 
uczniów szkół zawodowych i tech- 
nicznych korzysta ze stypendiów 
państwowych, zaś blisko 90 tysięcy 
z internatów. , 

W szkolnictwie podstawowym 
najważniejszym osiągnięciem jest 
podnoszenie szkół na wyższy po 
ziom organizacji i nauczania, Pau 
miętamy, czym była przed wojną 
szkoła wiejska o jednym nauczycie 
lu, Dawała ona dziecku chłopskie- 
mu zaledwie skąne wiadomości ele. 
mentarne, Dziś 90 proc. dzieci w 
wieku szkolnym uczęszcza już do 
szkół o pełnym programie 7 klas, 

W szkolnictwie średnim ogólno. 
kształcącym uczy się 190 tysięcy, 
zań w liceach pedaqogicznych 44 
tysiące młodzieży, Większość UCczą- 
cej się młodzieży robotniczej i 
chłopskiej korzysta z wszechstron= 
nej pomocy i opieki państwa ludom 
wego. 


(Dalszy ciąg na str. 3). 


roczysta sesja Rady Narodowej m. Łodzi 


kich zebranych. Długo jeszcze sala 
rozbrzmiewała nie milknącymi okla- 
skami. 

Uroczystym momentem było od- 
czytanie listy odznaczonych przez 
Radę Państwa obywateli naszego 
miasta, 


ZŁOTY KRZYŻ ZASŁUGI został 
przyznany dyrektorowi ZPR im. Mar 
chlewskiego STEFANOWI NOWAKO+ 
WL. 


Srebrne krzyże zasługi — WIE- 
SŁAWOÓWI CIESIELSKIEMU — kiero 
wnikowi przędzalni odpadkowoj za 


kladów im. Marchlewskiego, STANI 
SŁAWOWI POLAWSKIE! — kios 
rawnikowi tkalni zakladów im. Mar 


| chlewsklego, STEFANII ZAJĄCZKOW 

+ SKIEJ — dyr. ZPO im. Więckow: 

| go. EMILII BUKOWSKIEJ — i 
Państwowego Zakładu dlia Niónje: 

| gzalnie Chorych, ks, STANISŁAWO: 

| WI PNIEWSKIEMU — prof. semina 
rlum duchownego. 


Brązowe krzyże zasługi otrzyma: 
Jl: Stefan Florczak — mistrz tkackl 
zakładów im. Marchiewskiego. T 
masz Jakubczak — mistrz oddzia: 
łu samoprzaśnie zakł, im. Marchlew 
Skieso, Edward Kucharski — misjvż 
salowy przedzalni odpadkowej tych 
ż6 zakladów. Marian Morawski = 
kierownik zmianowy działu obrączA 
rek zakł, Im. Marchlewskiego, Ju 
llusz Myszkowski — kierowca simo 
chodowy zakł. im, Marchlewskiego. 


Na zakończenie uroczystej 8 
radni uchwalili tekst depesz W) 
łanych do Prezesa Rady Min 
strów, Bolesława Bieruta, Prze- 
wodniczącego Rady Państwa Za- 
wadzkiego oraz Marszałka Roxsos= 
sowskiego, w których zapewniają W 


Bieruta, na cześć Polski Ludowej i 
wielkiego Związku Radzieckiego i 
zostały gorąco podjęte przez wszyst 


imieniu społeczeństwa łódzkiego 0 
jeszcze większym wzmożeniu wysit- 
ków dla dobra ludowej ojczyzny, , 
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| (Dokończenie zestr 2). 17 

Coraz wydatniejszą pomocą i 
opieką otacza nasze państwo ludo- 
we matkę i dziecko. Jesteśmy kra- 
jem wysokiego przyrostu ` natural. 
nego — i to uważamy również za 
wielkie osiągnięcie władzy ludowej, 
za wynik jej wysiłków w pracy nad 
podniesieniem dobrobytu, stanu 
zdrowotnego ludności oraz opieki 
nad matką į dzieckiem, 

Żłobki dla dzieci mogą pomieścić 
już około 40 tysięcy niemewląt, 
z czego blisko 60 proc. mieszczą 
żłobki przy zakładach pracy. Z tej 
liczby blisko czwartą część stano- 
"wią żłobki zorganizowane w ciągu 
ostatniego roku, 

Wyrazem trąski o kobiety wiej- 
skie są izby porodowe, których licz- 
ba na wsi wynosi obecnie 656 i bẹ- 
dzie szybko wzrastała w naste 
nych latach, W przedszkolach licz- 
ba dzieci przekroczyła już cyfrę 300 
tysięcy. 

r Państwo ludowe czynić będzie 
coraz większe wysiłki, aby pod- 
nosić stopę życiową klasy robot- 
niczej, ażeby wamóc swą opiekę 
i otaczać szczególną troską dzieci, 
kobiety pracujące i młodzież, 
aby człowiekowi pracującemu za- 
równo w mieście jak 1 na wsi 
stwarzać coraz lepsze warunki 
pracy, dobrobytu i rozwoju kul- 
turalnego. 

W tym celu należy jeszcze bar- 
dziej wzmóc Kudownictwo miesz- 
kaniowe I remonty domów robot. 
niczych, szerzej rozwinąć urzą- 
dzenia gospodarki komunalnej, 
lepiej zaspokajać rosnące potrze- 
by socjalne i bytowe Xlasy robot- 
niczej. 

Wytyczną polityki władzy lu- 
dowej w tymi kierunku jest i bę- 
dzie Konstytucja Polskiej Rze. 
czypospolitej Ludowej, której 
pierwszą rocznicę obchodzimy 
Zaca w nasze Święto Odrodze- 
nia, 

Towarz»əsze i obywatele! 

Masy pracujące naszego kraju 
mają słuszne prawo do radości į du- 
my ze swych wysiłków i ze swych 
osiągnięć Byłoby jednak rzeczą 
niewłaściwą, gdybyśmy chlubiąc się 
sprawiedliwie { zasłużenie naszymi 
osiągnięciami, nie dostrzegali trud- 
ności i niedomagań, których jest 
jeszcze niemało w naszej gospo 

--darce, w różnych dziedzinach-neseej 
pracy, 

Na odwrót — uwagę naszą win- 
niśmy szczególnie zwracać w tę 
stronę, gdzie istnieją trudności — 
po to, aby je w porę usunąć, 

Warto tu przypomnieć, że już na 
VII Plenum KC PZPR w czerwcu 
ubiegłego roku podkreślono z całym 
naciskiem, że nie wolno godzić się 
z takim stanem, kiedy rozwój rol- 
nictwa pozostaje nadmiernie w tyle 
za rozwojem przemysłu. 

Nasze osiągnięcia w uprzemysło- 
wieniu kraju pozwalają nam obec- 
nie w całej rozciągłości postawić 
przed sobą zadanie podniesienia po- 
ziomu naszego rolnictwa. Jest to 
konieczne dla ciągłego podnoszenia 
stopy życiowej mas  pr-.ujących. 
dla rozszerzenia bazy surowcowej 
naszego przemysłu lekkiego i rolno- 
spożywczego, wytwarzającego pro- 
dukty masowego spożycia nie tylko 
dla miasta, ale i dla wsi, 

Polityka gospodarcza naszego 
państwa w najbliższym okresie 
wzmocni i rozszerzy w tym kierun- 
ku swoje wysiłki. , 

Stosunkowo szybko rozwija się 
Ww ostatnim okresie spółdzielczość 
produkcyjna na wsi. W ciągu ostat- 
niego roku liczba spółdzielni pro- 
dukcyjnych wzrosła dwukrotnie 1 
sięga już 8 tysięcy. Wiele spółdziel- 
ni wcześniej powstałych, posiada 
już piękne wyniki swej pracy ze- 
społowej, 

Zadaniem naszym jest otoczyć 
większą jeszcze niż dotąd opieką 
nasz młody chłopski ruch spół- 
dzlelczy, okazywać zoóldzielniom 
wydatniejszą i bardziej wsz 
stronną pomoc, aby jak najsku 
niej sprzyjać ich rozwojowi, 

Ale nie powinniśmy ani na chwi- 
lẹ zapominać, o tym,, że większość 
produkcji naszego rolnictwa jest i 
będzie w ciągu dłuższego czasu wy- 
twarzana przez chłopską indywidu- 
ślną gospodarkę rolną. Aby więc 
podnieść tempo wzrostu produkcji 
rolnej musimy okazać szerszą po- 
moc agronomiczną, zaopatrzeniową 
1 techniczną również indywidualnym 
gospodarstwom chłopskim, 

CHłopstwo pracujące malo- i śre- 
dniorolne jest 1 będzie niezawod- 
nym sojusznikiem klasy robotniczej 
w Jej walce o umocnienie państwa lu 
dowego i budowę nowego ustroju 
społecznego. Klasa robotnicza wspól 
nie z chłopstwem obaliła panowanie 
obszarników i kapitalistów, dopomo 
gla chlopstwu pracującemu w u- 
rzeczywistnieniu reformy rolnej, w 


wyrwaniu się z dawnej przedwojen 
nej nędzy i ruiny. 

Sojusz robotniczo - chłopski stał 
się główną oporą i rękojmią zwycię 
stwa i utrwalenia władzy ludu pra- 
cującego w Polsce. Sojusz ten jest 
i będzie zawsze podstawą naszego 
budownictwa socjalistycznego. (Okla 
ski). 

Aby więc umacniać | rozwijać bu 
downictwo socjalizmu w Polsce Lu- 
dowej klasa robotnicza winna poma 
gać chłopstwu pracującemu w ogra 
niczaniu wyzysku  kułackiego, w 
podnoszeniu poziomu kultury i oś- 
wiaty na wsi, w lepszym wykorzy- 
stywaniu zdobyczy wiedzy rolniczej 
i techniki — przez odpowiednie za- 
opatrzenie rolnictwa indywidualne- 
go w maszyny rolnicze, nawozy sztu 
czne | różnorodny sprzęt gospodar- 
czy. 

Ważne znaczenie dla chłopstwa 
praczjącego posiada sprawne zaopa 
trzenie wsi we wszelkie potrzebne 
jej artykuły przemysłowe. Państwo 
ludowe winno okazać mało- i śred- 
niorolnemu chłopstwu szerszą po- 


znaczne rozszerzenie zakresu dzia- 
łalności gminnych ośrodków maszy 
nowych i POM-ów. Duże znaczenie 
posiada dla chłopów pracujących 
sprawna obsługa weterynaryjna i 
agronomiczna, 

Rady narodowe w większym niż 
dotąd stopniu zająć się winny szyb 
kim i wnikliwym  rozpatrywaniem 
skarg, zażaleń i potrzeb ludności 
chłopskiej, energlczniej walczyć z 
biurokratycznymi wypaczeniami, z 
najgłębszą uwagą śledzić zwłaszcza, 
aby wymiary obowiązków ehiopatwa | 
pracującego wobec państwa ustala- 
ne były prawidłowo i sprawiedliwie. 

Walczyć należy stanowczo z obja- 
wami kumoterstwa i brać w obro- 
nę chłopów pracujących przed ma- 
chinacjami kułackich spekulantów 
1 omotanych przez nich niesumien- 
nych urzędników. Rząd ludowy 0- 
pracuje szereg środków i zarządzeń, 
ażeby przyjść z wydatną pomocą 
tym gospodarstwom chłopskim, któ- 
re dotknięte zostały klęskami żywio 
lowymi lub też znalazły się z tych 
czy innych przyczyn losowych w tru 
dnej sytuacji gospodarczej, 

Wzmacnianie i rozszerzanie spój 
ni gospodareżej między miastem 

1 wsią, troską o stałe podnoszenie 

stopy życiowej klasy robotniczej, 

wszechstronna pomoc państwa w 

podniesieniu zarówno gospodar- 

ki chłopskiej, jak 1 spółdzielni pro 
dukcyjnych i PGR-ów, prawidło- 
wa polityka skierowana na wzmoc 
nienie tempa rozwoju rolnictwa 
przy dalszym rozwoju przemysłu 

— oto główne zadania gospodar- 

cze, które stoją przed nami w naj 

bliższym okresie, 

Zadania te pomogą nam w wy- 
równaniu nadmiernej 
cji między rozwojem przemysłu 1 
rolnictwa i przyczynią się do szyb- 
szego podniesienia stopy życiowej, 
dobrobytu materialnego i dalszego 
wzrostu kultury najszęrszych mas 
pracujących w mieście i na wsi. 

Drodzy przyjaciele i Towarzysze! 

Nasze wysiłki i osiągnięcia w bu- 
downictwie socjalistycznym stano- 
wią najważniejszą rękojmię nieu- 
stannego wzrostu siły i potęgi nasze 
go państwa ludowego, zwartości i 
rozkwitu naszej ojczyzny. Naród pol 
ski łączą trwałe i nierozerwalne sto 
sunki przyjażni z miłującymi pokój 
narodami Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej. 


Zespół teatralny 
WDK z Łodzi 
otrzymał Il nagrodę 
:|na eliminacjach 

W Warszawie 


WARSZAWA. W wyniku elimina- 
cji centralnych zespołów związko- 
wych, biorących udział w Ogólno- 
polskim Konkursie Zespołów Tea- 
tralnych, zorganizowanym przez 
CRZZ przed IHI Kongresem Związ- 
ków Zawodowych, zostały przyznane 
następujące nagrody: 

Dwie równorzędne nagrody pierw 
sze otrzymały zespoły: Wojewódzki 
Dom Kultury ze  Stalinogrodu 
za wystawienie „Powracającej falı“ 
wg B, Prusa oraz Bielawskie Za- 
kłady Przemysłu Bawełnianego im. 
2 Armii W.P. za „Zagładę eskadry” 
A. Korniejczuka. 

Nagrodę II uzyskał zespół Wojew. 
Domu Kultury z Łodzi za „Proces“ 


K, Berwińskiej-Gogolewskiej, ,- 


moc kredytową i techniczną przez | szy 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Wspólnie ze Mizystkimi siłami po 
stępu i pokoju naród nasz popiera z 
całą sztzerością i gorącą aprobatą 
inicjatywę rzędu radzieckiego, zmie 
rzającą dv odprężenia w stosunkach 
międzynarodowych, do pokojowego 
rozwiązania wszelkich sporów mię- 
dzy poszczególnymi państwami i na 
rodami. 

Tym dążeniom, popieranym przez 
wszystkich ludzi postępowych w ca 
łym świecie. usiłują wciąż przeciw- 
stawiać się reakcyjne koła imperia- 
listyczne, dążące do nowych podbo- 
jów, zainteresowane w nakręcaniu 
koniunktury wojennej, w zyskach z 
machinacji zbrojeniowych. 

Oto dlaczego tak upragnione przez 
wszystkie narody świata zaprzesta- 
nie działań wojennych w Korei 
mimo zawartych już układów, w. 
jest odwlekane i natrafia na zacii 
kły opór i wszelakie prowokacje. 

Machinacjom reakcyjnych kół im- 
perialistycznych towarzyszy zakła- 
mana bez miary odarta z wszelkich 
osłonek propaganda fałszów i usz- 
czerstw. Machinacjom tym towarzy 
jawnie choć perfidnie organizo- 
wana prowokacja i dywersja, subsy 
diowana publicznie wielomilionowy 
mi kredytami przez pozbawionych 
wszelkich skrupułów dolarowych 
magnatów. Najjaskrawszym przykła 
dem typu prowokacji były zorganizo 
wane przez agentury amerykańsko- 
adenauerowskie zamieszki w Niemie 
ckiej Republice Demokratycznej w 
dniu 17 czerwca, 

Oczywiście te brutalne i awanturni 
cze wypady szybko się demasku, 
odsłaniając cały występny mecha 
SR działania organizatorów dywer 


eroa towiem nie widzi czyja to rę 
ka wspiera i popycha do d; 
prowokatorów i agentów, usiłuje Toz 
palać nowe konflikty, zatruwa atmo 
sterę stosunków międzynarodowych? 

Wszystkie te machinacje muszą 
zakończyć się bankructwem i kom- 
promitacją. (Oklaski), Nic nie zdoła 
powstrzymać potężnego ruchu naj- 
szerszych mas na całym świecie do 
zabezpieczenia i utrwalenia pokoju. 
(Długotrwałe oklaski), 

Masy pracujące jednak muszą za- 
ostrzyć swą czujność, aby pokrzyżo 
wać wszelkie zbrodnicze plany. Im- 
perialiści niecierpliwią się, ponie- 
waż ogarnia ich niepokój przed nie 
ustannym wzrostem sił obozu poko- 
ju i w obliczu pogłębiających się 
przeciwieństw w ich własnym obo- 
zie. 

Nie jest przypadkiem, że właśnie 
w tym okresie został zdemaskowany 
zdrajca i odszczepieniec Beria, Zbro 
dniczym knowaniom imperialistycz- 
nym zadany został celny i druzgocą 
cy cios, Oczyszczając się od obcych 
1 wrogich elementów klasa robotni- 
cza i jej partia staje się jeszcze bar 
dziej zwarta i jednolita. Wielka si- 
ła i autorytet Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego ma swoje źró 
dła w jej nierozerwalnym związku z 
masami pracującymi, które prowa- 
dzi pod sztandarem Marksa, Engel- 
sa, Lenina i Stalina, którym prze- 
wodzi od dziesiątków lat w ich wal 
ce o lepsze życie, o zwycięstwo spra 


wiedliwości i pokoju). Pensje 
oklaski), 

Zwartość i siła całego obozu po- 
koju 1 socjalizmu wzmagają się co- 
raz bardziej. Niezłomne pragnienie 
pokoju, które ożywia setki milionów 
ludzi na całym świecie, stanowi nie 
przebytą zaporę dla faszystowskich 
prowokatorów wojennych — zarów- 
no tych z Bonn, jak i tych zza Ocea- 
nu. (Oklaski). 

Z całą ufnością i spokojem, nie za 
pominając ani na chwilę o czujności, 
ka rozwijali dalej naszą twór 

czą pracę pokojową. 

Towarzysze! 

W dniu naszego święta narodowe- 
go jeszcze mocniej zespólmy nasze 
szeregi, Wzmacniajmy siły naszej u- 
miłowanej ojczyzny! 

Dalszą ofiarną i wytrwałą pracą 
podnośmy wspólny nasz dobrobyt, 
naszą świadomość, naszą wiedzę, na- 
szą kulturę! 

Coraz szerzej rozwijajmy nasz 
Front Narodowy w marszu ku lep- 
szej przyszłości, w walce o pokój, w 
walce o pełną realizację planu 6-let 
niego! 

Umacniajmy sojusz  robotniczo- 
chłopski — niezłomną podstawę na- 
szej władzy ludowej, naszego budo- 
wnictwa socjalistycznego! (Długo- 
trwałe oklaski). 

Niech żyje nasza Konstytucja! (O- 
klaski). I 
Naprzód do walki o coraz lepsze 
ż wszystkich. ludzi pracy, © po- 
myślność i rozkwit naszej ukocha- 


w wacje), ` 


be A ZEWEGSGS 


Lubomir Dmyterko 


Bierut 


Widać w oknie oświetlonym postać, 
Znaną w Polsce nawet małym dzieciom: 


Bierut, wódz milionów 


ludzi prostych! 


Bierut nie śpi, przecież trosk nle malo, 


Księżyc ciska promień 


po promieniu, 


Z Belwederu jak ze szczytu całą 
Widać Polskę w pracy i w natchnieniu, 


Rosną miasta, huty i spółdzielnie, 

Pod Warszawą metro zlemię przetnie 

I kanały zwiążą nierozdzielnie 

Poprzez modrą Wisłę, Odrę z Dnieprem. 


Pędzą, przemijają dni 1 noce! 

Jutro plenum, Znowu snu nie staręza, 
Wkrótce świt w ulicach zamigoce, r 
Lecz już myśl gotowa do natarcia, , 


Każdy szczegół Jego przemówienia 
Jest dla przyszłej Polski jak fundament. | 


Czasem tylko nagle od 


niechcenia . 


Straszną przeszłość ukazuje pamięć, 


Lat dziecięcych obraz się pojawi. 


Zapowiada młodość, brzask promienny 


Potem mroki: średniowieczny Rawicz, 
Pięć za kratą ciężkich lat więziennych. 


Zawsze na pozycji był 


bojowej! 


Gestapowcy próżno Go szukali, 
1 choć przeszedł piekło prześladowań, 
Uszedł śmierci, żył 1 walczył dalej, 


Znów pracuje. Cicho w Belwederze, 
Świta. Naraz kroki. Towarzysze! 
Bierut Idzie, drzwi otwiera szerzej 


= W dzień, w socjalizm — Polsce robotniczej, 


Przełożył z rosyjskiego 
GRZEGORZ TIMOFIEJEW. 


Rada Państwa na prośbę 


działaczy katolickich Frontu Narodawego 


skorzystała Z 


prawa łaski 


w stosunku do 16 księży i3 sióstr 
przebywających w wiezieniu 


WARSZAWA. — Do Rady Pań- 
stwa wpłynął list podpisany przez 
katolickich działaczy Frontu Naro- 
dowego z prośbą o ułaskawienie 
księży, przebywających w więzieniu. 

W liście tym dzlałacze katoliccy 
piszą; 

„W oparciu o poczucie zwycięstwa 
całego narodu w walce o jasną i 
wielką przyszłość ojczyzny, którego 
to zwycięstwa dzień Święta Narodo 
wego jest każdorazowym symbolem. 
w oparciu o dojrzałe i stale rosnące 
poczucie odpowiedzialności postępo 
wego społecznie nurtu wśród katoli 
ków — niżej podpisani katolicey 
działacze Frontu Narodowego zwra 
cają się do Rady Państwa z wnios- 
kiem o zastosowanie aktu przeba- 
czenia w stosunku do księży prze- 
bywających w więzieniu, 

Nieliczna ta grupa miała nieszczę- 
ście. dopuścić się działania na szko- 
dę państwa. Nie należy jednak wąt- 
pić, że błędy swe zrozumiała i że 
można przeto wobec niej okazać nie 
tylko słusznie wymierzoną sprawie 
dliwość, ale i przebaczenie, 

Przywróceni życiu społecznemu 
aktem łaski Rady Państwa, księża 
znajdą właściwą atmosferę, w któ- 


nej ojczyzny! (Długo nie milknące 0- 


rej będą mogli naprawić wyrządzo- 


ne szkody społeczeństwu pracą dla 


Polski Ludowej i rzeczywistego do- 
bra kościoła”, 

Rada Państwa przychylając się do 
zgłoszonej prośby, skorzystała z pra 
wa łaski i darowała 16 księżom i 3 
siostrom zakonnym karę pozbawie- 
nia wolności, polecając zwolnić ich 
z więzienia, _, bei 


Akademia w Londynie 


dla uczczenia ** 
Święta Odrodzenia 


LONDYN. — Staraniem Towarzy 
stwa Przyjaźni  Brytyjsko - Pol- 
skiej odbyła się w Londynie w sali 
Whitehall. Theatre uroczysta akade 
mia dla uczczenia.9 rocznicy wyzwo 
lenia narodu polskiego. 

Przemówienia wygłosili: przewod 
nicząca Towarzystwa Przyjaźni Bry 
tyjsko - Polskiej pani M. Pritt, am- 
basador PRL w Londynie, Euge- 
niusz Jan Milnikiel oraz sekretarz 
Związku Zawodowego Górników 
Szkocji, William Pearson, 

Akademia zakończyła się częścią 
artystyczną, 


s 


Z walk i woli EA ludu 


Dla pieknego celu 


odziennie prasa | radio przynoszą nowe wiado- 
c mości o postępach robót na wielkich budow= 

lach socjalizmu w Polsce. Rozpoczął się okres 
kompleksowego uruchamiania Nowej Huty. W czę 
stochowskiej hucie im Bolesława Bieruta ruszył no- 
wy piec-gigant. Na pełnych obrotach pracuje wybu 
dowana w ostatnich latach nowoczesna kopalnia 
„Wesoła II". Daje już krajowi miliony ton węgla. 
Rusza druga podobna kopalnia „Ziemowit“. 

Nie ma prawie dnia i tygodnia, w którym by nie 

rozpoczynały pracy nowe zakłady przemysłowe. elek 
trownie, nowe hale fabryczne, nowe ośrodki maszy- 
nowe w rolnictwie. Nie sposób tu nawet wyliczyć 
chociażby drobnej części tych wszystkich obiektów. 

Co oznaczają dla narodu polskiego te budowie? Za- 
miast odpowiedzi, można przytoczyć jeden przykła= 
dowy wskaźnik: wydajność pracy w hutnictwie po 
pełnym uruchomieniu budowanych obecnie zakładów 
wzrośnie 15-krotnie, przy jednoczesnym zmniejsze 
niu wysiłku człowieka. . 

A wiemy jak ważne jest hutnictwo. Stal jest prze 
cież podstawowym materiałem do budowy maszyn, 
dla unowocześnienia produkcji całego naszego prze- 
mysłu. Nowe maszyny, które już zaczęliśmy produ- 
kować, zwiększą kilkakrotnie wydajność pracy w 
przemyśle lekkim. 


szczęście całego narodu. Bo przecież te rzeczy 
tak Ściśle ze sobą się łączą. Nie darmo nazywa» 
my wielki kraj socjalizmu i kraje demokracji 
ojczyzną szczęśliwych ludzi. Ustrój, który zniósł 
wyzysk człowieka przez człowieka, który dał władzę w, 
ręce ludu — stwarza warunki, w których ludzie mogą 
być t są sztzęśliwi. 


Dziś mija pierwsza rocznica uchwalenia przez sejmi 
Konstytucii Polskiej, Rzeczypospolitej Ludowej. Bolesław 
Bierut powiedział przed rokiem: „Radosnym 1 szczęśli+ 
wym jest dzień dzisiejszy dla wszystkich, którzy kochają 
naszą ojczyznę. Do wielkiej księgi dziejów Polski wpisana 
została nowa, zwycięska i pełna chwały karta — Kon= 
stytucia Polskie} Rzeczypospolitej Ludowej”, 


Radosny był ten dzień, w którym w wielkiej księdza 
praw podsumowano dotychczasowy dorobek pokoleń wal4 
czących o sprawiedliwość społeczną, zbilansowano ta 
wszystko, czegośmy dokonali w wyzwolonej ojczyźnie, 
wskazano wspaniałą drogę dalszego rozwoju. 


W pamiętnym dniu tym miliony obywateli z najwięka 
szą uwagą studiowało Konsytucję artykuł po artykule, 


Spokojnie możemy patrzeć w przyszłość — mówilł 
wszyscy — Konstytucja daje nam pewność, że w kraj 
naszym nie zabraknie pracy ni chleba dia nikogo, że 
wspólnymi siłami będziemy budować coraz wyżej I wy< 


że| wspólny nasz dom, w któr: e 
NEU ym będą mieszkać szczę 


aczęście — [est celem. Szczęście każdego obywa4 
x j tela, każdego człowieka, każdego dziecka — 


22 Lipca- $ tma 


1944 Polski Komitet Wyzwolenia 
Narodowego ogłosił do wszystkich 
Polaków Manifest, będący najgłęb- 
szym wyrazem dążeń i pragnień lu 
du pracującego miast t wst. 

22 Lipca — to dzień uchwalenia 
w roku 1952 Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, Konsty- 
tucji będącej potwierdzeniem i za- 
gwarantowaniem praw ludzi pracy, 
Konstytucji będącej wyrazem osią- 
gniętego zwycięstwa polskich mas 
pracujących od wieków walczących 
© wolność i sprawiedliwość spo- 
łeczną. 

Tak jak Manifest PKWN był za- 
powiedzią urzeczywistnienia od- 
wiecznych marzeń narodu, tak 
Konstytucja PRL stała się wyra- 
zem zrealizowania, potwierdzenia, 
zagwarantowania tego wszystkiego, 
co od wieków było w narodzie 
twórcze, żywe, szlachetne, postę 
powe. 

— Slęgamy — powiedział Bo» 
lesław Bierut — do tradycji pel- 
nych bohaterstwa zrywów, bun- 
tów 1 powstań chłopskich krwa- 
wo tłumionych przez szłachtę. kie 
dy to magnaci i książęta kościo= 
ła z niesłychaną mściwością ści- 
gali przywódców chłopskich, kas 
zali ich ścinać 1 ćwiartować. 

„Czerpiemy z pięknych tradycji 
walki „za wolność waszą 1 naszą” 
w wieku XIX, z walk „o wyzwo< 
lenie z niewoli narodowej. narzu= 
conej przez pruskich, austriackich 
1 rosyjskich zaborców — głosi 
wstęp do projektu Konstytucji — 
z tradycji udziału Polaków w wal- 
kach wyzwoleńczych innych naro- 
dów“, 

— Przede wszystkim zaś czer- 
piemy — mówił Boleslaw Rierot 
— z wielkiego dorobku polskie- 
go I międzynarodowego ruchu 
robotniczego. jego bohaterskich 
tradycji jego internacjonalizma 
1 głęhokiera patriotyzmn. Nowa 
Konstytneja jest uwieńczeniem 
zwycięstwa bohaterskich zmagań 
polskiego rnchn robofniczego na 
przestrzeni 70 lat. a 
© wolność i sprawiedliwość spo- 

łeczną wołali od wieków nailepst 
1 najświatlejsi w narodzie. Fran- 
ciszek Salezy Jezierski 1 Hugo 
Kołłątaj, Staszie i Kościuszko Suł 
kówski i Śeleziennv, Dembowski 1 
Lelewel. Konstytucja nasza stet- 
nla marzenia Mickiewicza. który 
pisał: „Wszelki z narodu fest oby- 
watelem, wszelki obywatel równy 
w prawie | przed urzedami Wezel 
ki urząd obieralny, wolnie dawa= 
ny. wolnie brany”. 

Droga, która doprowadziła na- 
ród polski du zwycięstwa. to droga 
uporczywej walki Ludwika Wa- 
ryńskiego i Feliksa Dzierżyńskiego, 
Mariana Buczka 1 Marcelego No- 


wotki, to droga walki Bolesława 
Bieruta. Wielki „Proletariat“, 
SDKPiL, KPP, PPR, wreszcie 


PZPR — oto reallzatork! odwiecz- 
nych marzeń I dążeń polskich mas 
ludowych. 

Lud polski, walcząc o swe pra- 
wa, zawsze był wspierany przez 
wszystkich postępowych ludzi na 
świecie. Wspólnie z ludem rosyj- 


skim wykuwał się oręż przeciwko 
uciskowi i uciemiężeniu. Mickie- 
wiczowi jak bracia byli bliscy Ry- 
lejew { Bestużew. Razem z Pola- 
kami walczył w powstaniu 1863 r. 
oficer rosyjski, Anrzej Potiebnia, 
a wielkim przyjacielem Polaków 
był Aleksander Hercen, rosyjski 
rewolucjonista-demokrata, 

Lecz nasza wolność zrodziła się 
dopiero ze wspólnej walki polskie- 
go i rosyjskiego prol»tariatu, z Re 
wolucji Październikowej, z pro 
gramu Lenina { Stalina. Stworzona 
przez nich partia bolszewicka, 
wskazała narodowi polskiemu wła 
ściwą | jedyną drogę do wolności. 

A kiedy dzięki wspólnie przela- 
nej krwi żołnierza radzieckiego | 
polskiego w walce z hitlerowskim 
okupantem zrodziła się wolność 1 
wspólne zwycięstwo, naród polski 
wkroczył na drogę budowy ustro- 
ju sprawledliwości społecznej, bu- 
dowy sócjalizmu, 

Zagwarantowaniem tej drog! Jest 
nasza Konstytucja. 


Oznacza to coraz więcej tańszych 
tkanin i odzieży, obuwia i galanterii, 
naczyń i mebli, wszystkiego czego 
potrzebują masy pracujące w mle- 
ście I na wsi. Przyczyni się to do 
wzmożenia wymiany towarowej mię 
dzy miastem i wsią, a więc do lep- 
szego zaopatrzenia miast w żyw- 
ność po niższych cenach. 

Nowe cementownie 1 cegielnie po 
zwolą wzmóc tempo budownictwa 
mieszkaniowego, fabryki chemiczne 
jeszcze lepiej zaopatrzą wieś w na- 
wozy sztuczne, a przemyśł włókien 
sztucznych w surowiec. 

Celem, dla którego to wszystko 
powstaje jest — jak sformułował 
Józef Stalin: 


Szerokim, wspólnym fróntem 


Rosnąca stale potęga gospodarcza 


J kulturalna Polski Fudowej czer- 


ple swą siłę z jedności narodu, z jego niezłomnej woli utrwalenia ustro 
du sprawiedliwości społecznej 1 zbudowania lepszej przyszłości, Wyra- 
zem tych jednolitych dążeń wszystkich ludzi pracy stał się Program 
Frontu Narodowego, który wytyczając drogi dalszego rozwoju naszego 


kraju, jeszcze silniej zacieśnił więź 
stwami społeczeństwa, 


Ramię przy ramieniu stanęli par- 


tyjni 1 bezpartyjni obywatele, ro- 
botnicy i chłopi, Inteligencja pracują 
ca, młodzież | wojsko. Program Wy= 


„„Zapewnienie maksymalnego borczy Frontu Narodowego stał się 


zaspokojenia stale rosrących ma Programem pracy I walki, 


progra- 


terininych 1 kulturalnych / po- mem niepodległości utrwalenia i u- 
trzeb całego społeczeństwa w trzymania pokoju, rozkwitu i siły 


drodze nieprzerwanego wzrostu 
i doskonalenia produkcji socja- 
listycznej na bazie najwyższej 
techniki", 


Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 


Do realizacji wytycznych Progra- 


mu przystąpiło też z całą świadomo- 


Program Frontu Narodowego przewiduje: 


potężną rozbudowę przemysłu, która da w roku 1960 
O iara ikroóy wzrost produkcji w porównaniu 2 PFO 


dukcją przedwojenna. 


dowi człowieka 


wzrost poziomu życiowego chłopa pracującego, podnie- @ 
e sienie rozwoju mąterialnego 1 kulturalnego wsi polskiej. 


Osiągnięte to zostanie 


Mechanizacja robót ciężkich | praco= 
chłonnych wpłynie na wydajność pracy 1 ulży poważnie true 


izięki dobrowolnemu przechodzeniu 


wej. 


coraz większej liczby chłopów na tory gospodarki zesnoło- 
Przyczynią się do tego dalsza mechantzacja rolnictwa, 
zaopatrzenie go w nawozy sztuczne, upowszechnianie nowo- 
cześnych metod uprawy | hodowii 


coraz szersze możliwości rozwojowe dla młodzieży, 
którą władza ludowa powołała do czynnego Współ- 
udziału w rządzeniu państwem 


braterstwa między wszystkimi war 


ścią swych zadań społeczeństwo łódz 
kie. Łódzki Komitet Frontu Narodo<. 
wego skupi? wokół siebie liczny ak« 
tyw ludzi reprezentujących wszyste 
kie zawody, wszystkie  środowis= 
ka społeczne, począwszy od gospodyń 
domowych, a skończywszy na du= 
chowieństwie { naukowcach, Ludzia 
cl z całym poświęceniem obok pra= 

cy zawodowej, prowadzą pracę u= 
świadamiającą wśród szerokich mas 
obywateli w myśl tego, co powiedział 
ukochany wódz naszego narodu, Bo< 
Jesław Bierut, że „Polska musi być 
silna świadomością mas". 


Bardzo poważne już osiągnięcia 
w tej pracy mają takie komitety, 
jak Komitet nr 25 z dzielnicy Śród- 
mieście — Lewa czy komitety na 
Bałutach. Na Bałutach właśnie ak= 
tyw Frontu Narodowego spowodo= 
wał, że mieszkańcy domów | całych 
bloków podejmują przy różnych 
okazjach zobowiązania, których ces 
lem jest realizacja Programu Fron- 
tu w życiu codziennym. na najmniej 
szych nawet odcinkach. Komitet 
nr 4, na przykład, zobowiązał się u= 
porządkować ulicę, Narodową oraz 
dopomóc w jak najsprawniejszym 
przeprowadzeniu akcji żniwnej | ak= 
cji skupu na swym terenie do dnia 
30 września br. 


Nie mały też wkład pracy dają 
działacze katoliccy, którzy z powo* 
dzeniem dopomasają w mobilizowa= 
niu szerokich mas społeczeństwa do 
wykonania zadań Programu Frontu 
Narodowego. 


nikiem teł działalności jest co+ 
raz Bardziej świadoma | czynna po= 
stawa mieszkańców Łodzi wobec ak< 
tualnych wydarzeń naszego życia go+ 
spodarczego, wobec trudności, wy< 
padków niedbalstwa czy kreciej ro< 
boty wroga. Realizując Program 
Frontu. dopomagając w wykonaniu 
Planu Sześcioletniego, społeczeństwa 
uczy się walczyć ze wszystkim tym, 

co nam pracę utrudnia t opóźnia. 
Tak więc, cytując słowa Programit 
Frontu Narodowego, można powie< 
dzieć: „edność naszego narodu wo+ 
kół klasy robotniczej i władz ludo< 
wej stała się potężną siłą rozwoju 
naszej ojczyzny, zabezpieczenia jej 

niepodległości, obrony pokoju”. 
mgr. G. Górtowski 
członek Prezydium 
Łódzkiego Komitetu Fronty 
Narodowego 
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Konstytucja dała prawo do pracy. Zagwarantowała 
Je. Zapewnić je mogła tylko władza ludowa, która pod- 
stawowe środki produkcji uczyniła własnością społeczną. 

Konstytucja dała prawo do nauki — sieć szkół, 
uczelni i domów akademickich. i stypendia — otworzy- 
ła przed młodzieżą szeroko wrota do nauki. 

Konstytucja zapewniając rozwój ośrodków zdrowia, 
„szpitali, urządzeń sanitarnych itp, — zagwarantowala 
obywatelom prawo do ochrony zdrowia, 

Zapewniła prawo do korzystania ze zdobyczy kultury 
Ì do twórczego udziału w jej rozwoju. Bezpłatne biblio- 
teki, domy kultury, kluby fabryczne, liczne teatry i kina, 
radio docierające do najodleglejszych wiosek — stwo- 
rzyły realne warunki ku temu, by prawo to mogło być 
w coraz szerszym stopniu realizowane, 

Z każdego artykułu Konstytucji przebija gorąca tro- 
ska o człowieka, o jego byt, o jego awans społeczny 
i kulturalny, o jego szczęście. Przebija troska o zapew- 
nienie jak najlepszych warunków dla naszego pokojowe- 
go budownictwa, o obronę naszych osiągnięć. 

Przylęliśmy Konstytucję radośnie i serdecznie I — nie 
szczędzimy swych sił, by zagwarantowane nam prawa 
mogły być jak najszerzej realizowane, by wypływające 
stąd obowiazki jeszcze lepiej wykonywać. 

Idziemy szczęśliwi drogą, jaką nam Konstytucja wy- 
tycza. Każdy na swym odcinku pracy realizuje wielkie 
zadania przez nią wskazane. Wspólnymi siłami buduje 
my podstawy socjalizmu. 

I dziś jesteśmy bliżej celu niż przed rokiem. Mamy 
za sobą piękny dorobek ostatniego roku. 1 dlatego w 
prawdziwie radosnym, świątecznym nastroju możemy 
obchodzić ten wielki dzień święta narodowego. Dumni 
z osiągnięć i pewni pogodnej przyszłości. 

Ale trzeba, byśmy zwiększyli jeszcze swe wysiłki, by 
śmy Jeszcze bardziej zwarci pod sztandarami Frontu 
Narodowego rozwijali to, co dotychczas rękami ludzi 
pracy zostało stworzone. Konstytucja Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej napawa nas dumą, zamknęła bowiem 
w ramy prawne dążenia najlepszych synów narodu. Jest 
ona potężnym bodźcem do pracy, do dalszej budowy 
pięknej, ukochanej przez wszystkich Ojczyzny. 


c 0 , 
W każdej wsi 
olska Rzeczpospolita Ludowa otacza opieką 
indywidualne gospodarstwa rolne pracują- 
cych chłopów i udziela im pomocy...“ 


„Polska Rzeczpospolita Ludowa udziela szczególne 
go poparcia i wszechstronnej pomocy powstającym 


na zasadzie dobrowolności rolniczym spółdzielniom 
produkcyjnym..." 

Można wzdłuż i wszerz przejechać całą Polskę — 
nie znajdzie się zagrody wiejskiej, której mieszkańcy 
nie doświadczyli na własnym życiu, na własnych lo- 
sach, co znaczą słowa 10 Artykułu Konstytucji PRL. 
Pomoc i opieka... 

Antoni Kusiak wybrał się do Radomska, żeby sprze 
dać wieprzka i kupić pług. Był rók 1935. Tucznik 
ważył dobrych 120 kg. Handlarze nie chcieli dać ani 
grosza więcej niż 70 zł. — I tak dobra cena — mó- 
wili. — Przed tygodniem byśmy i za 65 nie kupili. 

Ludzie mięsa mało kupują. Kryzys, bezrobocie. 

Pług kosztował 35 zł. — Ani grosza mniej nie wez- 
mę! — zaklinał się sprzedawca. — I ja muszę tę zło- 
tówkę na chleb żarobić. 

Przed miesiącem Antoni Kusiak odwiózł tucznika 
do Gminnej Spółdzielni i przy okazji kupował pług. 
Tucznik ważył 130 kg. Za tucznika zapłacili mu 
według państwowego cennika po 13,20 za kg. Wy- 
padło 1.696 zł. 

Za pług zapłacił 151 zł. — To znaczy — kalkulował 
sobie, — że przed wojną za wieprza mogłem kupić 
dwa pługi, a dzisiaj 11. 

Nieustanny wzrost dobrobytu jest dzisiaj zjawis- 
kiem powszechnym dla całej' wsi polskiej, jednak 
szczególnie szybko podnoszą swoją stopę życiową 
chłopi-spółdzielcy. 6 

Dlatego też coraz więcej chłopów wstępuje do rol 
niczych spółdzielni produkcyjnych, widząc na tej dro 
dze perpektywy dalszego wzrostu swego dobrobytu, 
poziomu życia materialnego i kulturalnego. 


Nasze najważniejsze zadanie 


nym stopniu rosnących po- 

trzeb materialnych i kultural 
nych społeczeństwa — jest podsta 
'wowym prawem gospodarki naro- 
dowej w krajach budujących so- 
cjaliżm, jest podstawowym zada- 
EŃ polityki naszej władzy ludo- 
we, 


Za gi w  maksymal- 


W tym też kierunku idzie. roz- 
'wój naszej gospodarki, Szybkie u- 
przemysłowienie kraju w oparciu 
o nową technikę stwarza warunki 
dla podniesienia na wyższy poziom 
rolnictwa, zacieśnia stosunki mię- 
dzy miastem a wsią. Maszyny rol 
nicze produkowane przez miasto 
zwiększają plony — na wsi. Coraz 
bogatszy asortyment towarów prze 
snysłowych zaspokaja nie tylko po 
trzeby robotnika i inteligenta w 
mieście, lecz również służy ludno- 
ści wiejskiej,- będąc jednocześnie 
bodźcem do zwiększenia produk- 
A AE 

yniki tej słuszne; lityki wi- 
dać na każdym ARA rosną 
ca ilość towarów na półkach skle 
powych, coraz bogatszy wybór 
wszelkiego rodzaju artykułów — te 
fakty widoczne są dla każdego. 

Prawda. Są i u nas pewne tru- 
dności. Są to jednak trudności 
wzrostu. Potrzeby materialne 1 
aaa" AMY 


| BOLESŁAW BIERUT 


kulturalne naszego społeczeństwa 
stale i szybko wzrastają, ale nad- 
mierna dysproporcja między: pro- 
dukcją rolniczą, a przemysłową po 
głębia te trudności. Uchwała Rady 
Ministrów z dnia 3 stycznia br. 
znosżąc istniejące ograniczenia w 
handlu nadwyżkami produktów rol 
nicżych stanowiła z jednej strony 
poważny bodziec dla podniesienia 
produkcji rolnej, oraz była czynni 
kiem zwiększającym udział mas 
chłopskich w budownictwie socjali 
stycznym, z drugiej zaś strony mo- 
pilizowała klasę robotniczą do zwię 
kszenia wydajności pracy. 

Masy pracujące z uznaniem i-zro- 
zumieniem przyjęły tę uchwałę, 
wypływającą z troski o zaspokoje- 
nie potrzeb społeczeństwa. 


Ale nle wystarczy rzucenie na 
rynek pewnej ilości towarów. Ar- 
tykuły przeznaczone do użytku lu- 
dzi pracy muszą być również do- 
skonałej jakości. I tutaj rząd nasz 
raz jeszcze dowiódł swej troski o 
człowieka pracy. Ogłoszony w mar 
cu br. dekret Rady Państwa o 
wzmożeniu walki z wszelkimi bra 
kami w produkcji posiada donio- 
się znaczeni 


Drugi dekret o ochronie intere- 
sów nabywcy w obrocie handlo- 
wym wymierzony został przeciwko 
oszukującym konsumenta speku- 
lantom i paskarzom. 

Ale nie tylko te dekrety i uchwa 
ły świadczą o trosce państwa ludo- 


„wego o zaspokajanie rosnących po 


trzeb społeczeństwa. Każdego dnia 
spotykamy się z dowodami, 
że porzez ulepszenie organizacji 
handlu powoływanie coraz to no- 
wych placówek pragnie sie jak 
najbardziej ułatwić człowiekowi 
zaopatrywanie się we wszelkie po 
trzebne mu artykuły. 


Do doskonałości, rzecz jasna, 
jeszcze nie doszliśmy. My przecież 
budujemy dopiero podstawy ustro 
ju socjalistycznego, a budowa to 
nie łatwa. Są i będą jeszcze niedo< 
ciągnięcia. Ale władze nasze czy- 
nią wszystko, by niedociągnięcia 
zmniejszyć do minimum, by je u- 
sunąć, aby człowiek, który nie 
szczędzi swych sił przy swym war- 
sztacie pracy — nie odczuwał żad- 
nych braków, 


Rośnie nasze budownictwo, wzra 
sta świadomość mas — wzrastać 
też będą ciągle potrzeby społeczeń 
stwa. I to właśnie, by były one co 
raz pełniej zaspokajane — jest naj 
ważniejszym zadaniem naszej wła 
dzy ludowej, 


Państwo roztacza opiekę nad spół 
dzielniami produkcyjnymi na wsi, 
umożliwiając im korzystanie z po- 
mocy maszynowej POM-ów w co- 
raz szerszym zakresie, po nadzwy- 
czaj niskich cenach, udzielają kre- 
dytów na krótko i długoterminowe 
inwestycje, zapewniąjąc im pomoc 
fachowych  agrotechników. Przez 
racjonalną, opartą na naukowych 
podstawach uprawę i mechanizację 
rolnictwa, zwiększa się wydajność 
ziemi, zmniejsza trud ludzki. 


Miasto 


bohaterskich 
tradycji 


Art. 90 Konstytucji mówi: 

Stolicą Polskiej  Rzeczypośpoli- 
tej Ludowej jest miasto bohater- 
skich tradycji narodu polskiego — 
Warszawa. 

Program wyborczy Frontu Na- 
rodowego: 

„Dźwignęliśmy kraj z ruin | zni 
szczeń wojennych. Bohaterska 
Warszawa jest dziś znów tętniącą 
życiem, coraz piękniejszą stolicą 
kraju”. 

iezwykle szybkie tempo roz- 

woju naszego kraju stało 

się dla nas jak gdyby chle- 
bem powszednim —  przyzwy- 
czailiśmy się do niego. Tak samo 
prżyzwyczailiśmy się do szybkie- 
go wzrostu naszej socjalistycznej 
stolicy — Warszawy. 

Już w pierwszych latach po wy 
zwoleniu, dzięki wysiłkowi całe- 
go społeczeństwa, Warszawa otrzy 
mała Most Poniatowskiego i Most 
Śląsko - Dąbrowski. W roku 1948 
oddano do użytku wielką arterię 
komunikacyjną. Trasę W-Z, w r. 
1952 warszawiacy otrzymali MDM. 
Już za kilka lat ruszą pierwsze po 
ciągi warszawskiego Metro.. 

Dzięki wysiłkowi całego narodu 
zbudowane zostały całe dzielnice 
mieszkaniowe, odbudowano zabyt 
ki naszej kultury, powstaje nowe 
Stare Miasto. Rozwija. się na sze 
roką skalę budownictwo mieszka 
niowe — w planie 6-letnim w blo 
kach etołecznych osiedli zostanie 
oddanych do użytku 120 tysięcy 
iżb mieszkalnych. 

Z dnia na dzień, wyczarowana 
pracowitymi rękoma polskich ro- 
botników, inżynierów i architek- 
tów — coraz piękniejsza i wspa- 
nialsza staje się Stolica Polski Lu 
dowej — Warszawa; 


Obywatela Polskiej Rzeczypespolitej Ludowej mają 
prawa da pracy. ło znaczy prawo do zatrudnienia za wy* 
naqrodzeniem według ilości | jakości pracy, 

Prawo do pracy zapewniają: społeczna własność podi 
stawowych środków produkcji, rozwój na wsi ustroju spos 
łeczno - spółdzielczego, planowy wzrust sit wytwórczych, 
likwidacja bezrobocia. i 


Obywatele polskie! Rzeczypospolitej Ludowej mają 
prawo wypoczynku, 

Prawo do wypoczynku zapewniają robotnikom | pras 
cownikom umysłowym: ustawowe sierócenie czasu pracy 
przez urzeczywistnienie ośmiogodzinrego dnia pracy, ue 
stawowo określone dni wolne od pracy, coroczne płatne 


uriopy. 


iż 


Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej mają 
prawo do ochrony zdrowia oraz do pomocy w razle cho- 
roby lub niezdolności do pracy. 

Coraz szerszemu urzeczywistnianiu tego prawa służą; 
rozwój ubezpieczenia społecznego robotników | _ praco« 
wników umysłowych, rozbudowa różnych form pomocy 
społecznej, rozwój organizowanej przez państwo ochro- 
ny zdrowia ludności, rozbudowa urządzeń sanitarnych 
i podnoszenie stanu zdrowotnego miast | wsi, szeroka 
skcja zapobiegania chorobom J} ich zwalczania. 


Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej mają 
prawo do nauki, 

Prawo do naukl zapewniają w coraz szerszym zakre. 
sle: powszechne, bezpłatna i obowiązkowe szkoły podst 
wowe, stała rozbudowa szkolnictwa średniego oraz Szk: 
nictwa wyższego, pomoc państwa w podnoszeniu kwal 
fikacji ludzi pracy, system stypierdiów państwowych, roze 
budowa burs, Internatów | domów akademickich, 


Ludowej 


Art. 62 


Obywatele 


Polskie] Rzeczypospolitej Ludowej mają 
prawo do korzystania ze zdobyczy kultury i do twórcze- 
go udziału w rozwoju kultury naradowej, 

Prawo to zapewnia coraz Szerzej: rozwój | udostę* 
pnienie ludowi pracującemu miast i wsi bibiłotek, ksią- 
żek, prasy, radia, kin, teatrów, muzeów | wystaw, domów. 
kultury, klubów, świetlic, wszechstronne popieranie 1 
pobudzanie twórczości kulturalnej mas ludowych | ros» 
woju talentów twórczych, p 


Matko, Polsko Ludowa, byłaś mi legendą, 
którą tylko po nocach sny najśmielsze przędą. 


W murach Wiednia, w Paryżu, w cezarowym Rzymie 
szeptalem jak modlitwę, Twe najdroższe imię. 


Na manowcach życiowych, w drodze, ileż razy 
łaknąłem Cię, jak Farys zbawiennej oazy... 


Dzięki Ci, żem po latach żmudnych się doczekał 
Dnia Wolności i miana wolnego człowieka. 


Cóż, że wiek ciemne włosy szronem mi przyprószył, 
gdy mam skrzydła u ramion, kiedy radość w duszy. 


Cóż, że lata zasnuły moje oczy mgiełką, 
kiedy widzę Cię twórczą, odrodzoną, wielką, 


w której życie gna naprzód w stumilowych butach, 
w której kwitnie Warszawa, wschodzi Nowa Huta, 


w której traktor przeorał zaniedbaną glebę, 
w której książka dla ludu jest powszednim chlebem 


która, dzięki wysiłkom górnika i tkacza, 
wciąż się stajesz piękniejsza, wciąż się przelnaczas?... 


Ta 
Matko, Polsko Ludowa, byłaś rhi legendą, 
którą tylko po nocach sny najśmielsze przędą. 


Dziś, gdy jesień mojego życia opromieniasz, 
pragnę godny być Ciebie i Twego imienia, 


. 


HORACY SAFRIN 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Przez 


raz z przeobrażaniem się ży- 
W cia w Polsce Ludowej prze- 

obraża się również jej lite- 

ratura, jako wierne zwier- 
ciadło i wyraz tego życia, W cią 
gu dziewięciu lat istnienia Polski 
Ludowej zaszło wiele gruntow- 
nych zmian nie tylko w dziedzinie 
życia zbiorowego, ale i w sferze 
życia najbardziej osobistego każde 
go z nas. Literatura wspól- 
czesna skrzętnie notuje wszel- 
kie przejawy tych  przeobra- 
żeń w życiu zbiorowym i tych 
zmian w życłhu osobistym. W 
ten sposób odzwierciedla proces 
rozwoju naszej rzeczywistości od 
starego do nowego, od tego, co w 
niej zamiera, do tego, co w niej 
się rodzi. Metoda, za pomocą której 
literatura współczesna najdokład- 
niej i majwierniej odzwierciedla 
ten rozwój naszej rzeczywistości, 
nazywa się realizmem socjalistycz- 
nym. 

Metoda realizmu socjalistyczne- 
go w literaturze polega więc na 
wykrywaniu i ukazywaniu przez 
pisarza tych nowych elementów i 
zjawisk w życiu zbiorowym, któ- 
re prowadzą do lepszego ładu spo- 
łecznego — do socjalizmu. A po- 
nieważ te nowe elementy i zjawi- 
ska w życiu zbiorowym objawiź 
się poprzez człowieka, poprzez je- 
go czyny, uczucia i myśli — rea- 
lizm socjalistyczny zajmuje się 
przede wszystkim człowiekiem, 
świadomym twórcą rozwoju spo- 
łecznego, a więc historii. 

Dlatego realizm socjalistyczny 
jest najbardziej humanistycznym, 
najbardziej postępowym prądem w 
dziejach literatury światowej. Ja- 


sne, że metodą realizmu socjali- 
stycznego posługują się obecnie 
najbardziej postępowi, pisarze 


świata, a przede wszystkim pisa- 
rze Związku Radzieckiego I państw 
demokracji ludowej, w ich licz- 
bie także pisarze polscy. 

Władza ludowa roztoczyła szero 
ką i wszechstronną opiekę nad 


Obrońcy naszej ojczyzny 


legło się nagle kilka kotej- 

nych detonacji 
terkotanie karabinów maszyno- 
wych. Niemal jednocześnie roz- 
niosło się daleko po lesie gromkie: 
Hurra! 


Gar między drzewami roz- 


zagłuszając 


Z karabinami i automatami w 
rękach biegną żołnierze, przeska- 
kując wywrócone drzewa, szerokie 
rowy i okopy, w ataku „na nie- 
przyjaciela", Trzaskają karabiny, 
sypią się serie z automatów, zacie- 
kle biją karabiny maszynowe. Mi- 
mo, że jest pochmurny dzień, żoł- 
mierze mają czerwone od wysiłku 
twarze, cienkie drelichowe mun- 
dury stają się mokre od potu. 

Sygnał i — momentalnie las za- 
lega niczym niezmącona cisza. Nie- 
dawni wrogowie — zwycięzcy i 
zwyciężeni Wracają z piosenką 
wojskową na ustach do obozu. 


Na obszernej polanie w lesie 
stoją duże namioty. Wewnątrz 
czyściutko A schludnie. Starannie 


zasłane łóżka ustawione pod rząd 
plecaki i ekwipunek wojskowy. Z 
głośników umieszczonych w na- 
miotach płyną dźwięki melodii. 
Słychać gdzieś śpiew, w jednym z 
namiotów ktoś. gra na gitarze. 
Kabdy w najprzyjemniejszy dla 
siebie sposób spędza wolny od za- 
jęć czas. r 

Z podchorążym Józefem Wa- 
wrzyńskim idziemy do jednej z 
obozowych świetlic. Jest to ogro- 
dzone, aktualnie udekorowane 
miejsce, gdzie ustawiono stoły i 
ławki, Sufit tu niepotrzebny, za- 
stępują go gałęzie drzew. 


— Tutaj spędzam wszystkie wol- 

hwile — mówi pchor. Wa- 
— Teraz robię tę mapę 
— wskazuje na olbrzymią tablicę. 
Nie trzeba pytać co to za mapa, 
wyjaśnia napis u góry: „Szlak bo- 
„łowy Wojska Polskiego“, 


— Kończę już swoją pi 
ciągnie pchor, Wawrzyński — je“ 
szęze tylko wymaluję objaśnienie 
znaków i tablica zawiśnie w świe- 
tlicy, Wytyczony na mapie szlak 
bojowy naszego wojska będzie dla 
nas dużą pomocą w nauce. Wszys- 
cy z zainteresowaniem bowiem 
studiują historię I Armii. Mapa 
oddaje nam ją dokładnie. O, tu 
nad Oką w lesie w Sielcach, przed 
dziesięciu laty powstały pierwsze 
oddziały naszej ludowej I Armii. 

Wraz z młodym żołnierzem, 
przyszłym oficerem Wojska Pol- 
skiego, synem robotnika, budują- 
cego warszawskie metro, widzimy 
oczyma wyobrażni oddziały żołnie- 
rzy w zielonych mundurach. Tak. 
jak my tutaj, oni także stali w 
tamten obóz jednak był na 
gościnnej ziemi radzieckiej, daleko 
od ojczyzny uciskanej przez oku- 
pantów hitlerowskich. Było to 
dziesięć lat temu. 

— Naszym radzieckim towarzy- 
szom właśnie zawdzięczamy, że 
możemy obecnie szkolić się na ofi- 
cerów Wojska Polskiego — mówi 


` jeden z podchorążych — my, syno- 


wie robotników i chłopów. Gdyby 


| nie ich pełna poświęcenia walka z 


nitleryzmem,  szukalibyśmy dziś 
bezskutecznie pracy po miastach, 
pracowalibyśmy na wsi u kułaków 
jako parobkowie za trochę nędz- 
nego jedzenia i kąt w dworskiej 
izbie, 

— Jak najsumienniej uczymy się 
zdobywając wiedzę bojową i poli- 
tyczną — mówi pchor. Józef Waś. 
— Uczymy się, by być dobrymi 
żołnierzami, by strzec granie na- 
szego państwa. Dzięki dobrej ko- 
lektywnej pracy, wyniki wyszko- 
lenia nieustannie się podnoszą. 
Honorem każdego oddziału jest, by 
żaden podchorąży,. nie miał ocen 


miedostatecznych, by nie pozosta- 
wał w tyle za innymi. A 

Pomagamy słabszym, wyjaśnia- 
my im trudniejsze do zrozumienia 
rzeczy, otaczamy ich taką opieką, 
by mogli znaleźć się na poziomie 
najlepszych Żołnierzy. Np. pchor. 
Bączek miał kilka ocen niedosta- 
tecznych i uczył się słabo. Dzięki 
pomocy kolektywu stał się przo- 
dującym podchorążym i dziś jest 
dowódcą drużyny, Właśnie nauką, 
codzienną staranną pracą staramy 
się zasłużyć na miano dobrego żoł- 
nierza ludowego Wojska Polskie- 
go. 

Żegnamy podchorążych, przeby- 
wających na letnim obozie woj- 
skowym. Wychodząc, mijamy białe 
namioty wojskowe, zamaskowane 
działa, okopy, świetlice, boisko 
sportowe, basen, Tutaj przyszli 
oficerowie zdobywają potrzebną 
im wiedzę. Tutaj rosną obrońcy 


naszej ojczyzny, budującej szczę- 
ście dla prostego, szarego czło- 
wieka. 


dziewięć lat 


twórczością literacką w Polsce, 
Każdy przejaw talentu literackiego 
jest u nas należycie oceniony i o- 
toczony warunkami sprzyjającymi 
najwszechstronniejszemu jego roz- 
wojowi. 

W przeciwieństwie do przedwo- 
jennych rządów Polski burżuazyj= 
nej rząd Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej stworzył szeroką bazę 
materialną, zagwarantowaną odpo 
wiednimi paragrafami Konstytu- 
cji, dla jak najwszechstronniejsze- 
go rozwoju literatury. 

Zupełne zniesienie analfabetyz- 
mu w naszym kraju, olbrzymia sieć 
bibliotek szkolnych,  świetlico- 
wych, fabrycznych i wiejskich, roz 
wój czytelnictwa na niespotykaną 
dotąd w Polsce skalę — wszystko 
to razem zrodziło wielki głód 
książki, zapotrzebowanie na dzieła, 
odzwierciedłające zawrotne tempo 
współczesnego życia, problematy- 
kę przemian i przeobrażeń rewo- 
lucyjnych w naszym kraju i na 
całym świecie. 

Książki w Polsce rozchodzą się 
w nienotowanych dotąd olbrzy- 
mich nakładach. Pisarz polski po- 
czuł, że jest społeczeństwu potrzeb 
ny, że jego słowo znajduje w na- 
rodzie żywy i serdeczny oddźwięk, 
co przejawia się w licznych dy- 
skusjach szerokich rzesz czytelni- 
czych nad najbardziej aktualnymi 
i głośnymi dziełami literackimi. 

Kontakt pisarza z czytelnikiem 
jest ścisły, pisarz wie, do jakiego 
czytelnika adresuje swoje dzieło, 
a osobiste spotkania pisarzy z nie 
zliczonymi rzeszami robotników, 
chłopów i młodzieży w świetlicach 
fabrycznych, wiejskich i. szkol- 
nych podczas tzw. wyjazdów pisar 
skich w teren dają autorom olbrzy 
mi konkretny materiał twórczy do 
ich dzieł. 

Bez przesady można powiedzieć, 
że dzięki stałej opiece i mądrej 
polityce naszych władz ludowych 
coraz bujniej rozwijająca się pol- 
ska literatura współczesna naby- 
wa coraż więcej cech literatury 
ludowej w najlepszym znaczeniu 
tego słowa. Staje się coraz bardziej 
powszechna, staje się coraz bar- 
dziej nieodstępnym towarzyszem 
człowieka pracy, czułym powierni-. 
kiem jego trosk, jego myśli 1 ma- 
rzeń, wiernym zwierciadłem jego 
życia. 

Spełniło się wreszcie najgorętsze 
marzenie Mickiewicza, ażeby księ- 
gi jego traliły pod strzechy. 

W Polsce Ludowej stworzone 
zostały takie warunki, że nie tyl- 
ko dzieła Mickiewicza w miliono- 
wych nakładach wędrują pod strze 
chy, ale i wybitne dzieła pisarzy 
żyjących współcześnie. Dość wy- 
mienić takie pozycje, jak „Pamiąt 
ka z Celulozy* Igora Neverly'ego, 
„Wrzesień“ Jerzego  Putramenta, 
„Pokolenie“ Bohdana Czeszki, „Po 
kład Joanny" Gustawa Morcinka, 
a z dawniejszych pozycji — „Czło- 
wiek nie umiera" Kazimierza Bran 
dysa, „Popiół i diament" Jerzego 
Andrzejewskiego. 

Ale nie tylko powieść współczes- 
na wędłuje dzisiaj w Polsce pod 
strzechę i do miggzkań robotni- 
czych. Dociera t: także rodzaj 
nierównie trudniejszy od powieści 
— poezja. Ogromną popularnością 
cieszą się wśród robotników i mło- 
dzieży wiersze i poematy Włady- 
sława Broniewskiego, Włodzimie- 
rza Słobodnika, Leona Pasternaka 


„Służba wojskowa Jest zaszczytnym obowiązkiem patriotycznym obywatell Pol- 
Skiej Rzeczypospolitej Ludowej“. (Z artykułu 78 Konstytucji PRL) 


Na zdjęci 


: fragment strzelań artyleryjskich na poligonie, 


garwaan, | 
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a z młodszych Wiktora Woroszyl- 
skiego, Andrzeja Mandaliana. 
Wśród inteligencji cieszą się du- 
żą wziętością wiersze K, I. Gał- 
czyńskiego, Tadeusza Kubiaka, 
Tadeusza Różewicza, a wśród chło 
pów Stanisława Piętaka, Jana Bo- 
lesława Ożoga, Stanisława Sko- 
necznego i Jana Baranowskiego, 
Trudno wymienić w literaturze 
współczesnej wszystkie tytuły 
tzieł, wszystkie nazwiska i wszyst 
kie zjawiska, które świadczą 0 Co- 
raz bujniejszym jej rozwoju, nie- 
rozerwalnie związanym z coraz po 
myślniejszym rozwojem gospodar- 
czym i kulturalnym naszego kraju. 
Za rok, kiedy będziemy obchodzić 
10-lecie istnienia Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej, uczyniony bę- 
dzie na pewno pełny bilans osiąg- 
nięć naszego narodu również i w 
tym ogólnym bilansie dorobek l= 
teracki znajdzie także swoje nie« 
poślednie miejsce. t 


MARIAN PIECHAL 


Jakie-zadania 
mają świetlice 


wiązki zawodowe dzięk| wszech- 
stronnej opiece | pomocy nas 

szego państwa ludowego zor- 
qanizowały na terenie całoqo 

kraju cały szereg placówsk kultural 


no-oświatowych. Uruchomiono 11500 
świetlic, 240 klubów | 101 domów 
kultury, w których powstaje około 


12.000 zespołów artystycznych, brygad 
aqitacyjnych, zespołów oświatowych 
ltd. W świetlicach tych skupia się 
300.000 armia aktywistów kulturalno. 
oświatowych, którzy poza pracą zawo 
dową znajdują zalnteresowanie w pos 
szczególnych formach działalności 
kulturalno-oświato vej. 

Zespoły teatralne po festiwalach 
sztuk radzieckich | polskich coraz 
bardziej sięgają po trudniejszy | war- 
tościowszy repertuar, a sprawdzeniem 
e centralne ell- 


roces", „Pułkownik 
Faster przyznają s'ę do winy” | wiele 
innych cennych pozycji — z naszych 
eliminacji wojewódzkich, Jak „Lubow 
Jarowaja" opracowane przez zespół 
ZPB im. Pociąg Pancerny" 
Spirytusowych, 
„Kalinowy Gaj" itd, Ten wielki I trud- 
ny repertuar -wymagał od naszych ze- 
spolów | kadry Instruktorskie] dos 
brego zrozumienia zadań teatru świe- 
tlicowego | świetlicy. 

Opierając się o doświadczenia ra- 
dzieckich związków zawodowych s 
ramy się łączyć naszą masowo-poli- 
tyczną pracę z zadaniami produkcyj- 
nymi, stojącymi przed polską klasą 
robotniczą na drodze budownictwa 
socjalistycznego. Nasza praca masowo- 
polityczna | kulturalno - oświatowa 


przez popularyzowanie ruchu Współ- 
ra- 


zawodnictwa pracy, nowatorstw: 
cJonalizatorstwa | nowych metod pr 
cy wywarła poważny wpływ na wzmo« 
żenie wysiłków produkcyjnych klasy 
robotniczej. 


Mimo tych osiągnięć, w niektórych 
związkach | podległych Im zakładach 
pracy, praca kulturalno - oświatowa 
stol na bardzo niskim poziomie, bo 
Jak można tłumaczyć fakt, że świetli 
posiadające piękne jokala | wszelkie 
warunki do pracy, świecą pustkami. 
Do takich zaliczyć można świetlicę 
ZPB im. H. Sawickiej, Kunickiego, Ró- 
ży Luksemburg, Włókien Sztucznych 
w Tomaszowie, ZPB w Moszczenicy, 
Radomskiej F-ki Maszyn, 1 Maja w 
Łodzi i cały szereg innych, których 
niesposób wyliczyć. 


Przykładów takich można by przy: 
toczyć Jeszcze wiele, Winny one 
być ostrzeżeniem dla aparatu etato- 
wego i aktywistów KO, ciągnących się 
w ogonie, aby skierowały cały swój 
wysiłek na ożywienie słabej dotąd 
działalności na tym odcinku, Zadaniem 
aktywu na obecnym etapie jest: 


Podnosić aktywność mas związko+ 
wych do walki ə pokój i realizację 
czwartego roku planu 6-letniego przez 
propagowanie rozwoju współzawodni- 
ctwa pracy, walki z brakoróbstwem, 
walki o poszanowanie mienia społecz” 
nego i socjalistyczną dyscyplinę pra- 
cy. 


Popularyzować doświadczenia ra- 
dzieckich stachanowców, pokojową 
politykę Związku Radzieckiego — roz 
wijać ruch amatorski i tworzyć nowe 
zespoly oświatowe, 


Brzeanalizowanie naszych błędów | 
podjęcie przez nas konkretnych zobo- 
wiązań w kierunku poprawienia stylu 
pracy, przezwyciężenie braków w na- 
szej pracy KO będzie zarazem wkla- 
dem aktywu KO w kampanię przygo- 
towawczą do III Kongresu Związków 
Zawodowych i IV Festiwalu Młodzieży 
w Bukareszcie. 


s K. GRABOWSKI 
„dyrektor Woj. Domu Kultury, 


Spróbujcie na chwilę przymknąć oczy t przywołać w pamięci obraz 
dawnej Łodzi i swego w niej Życia, Przypomnijcie sobie stłoczone 
uliczki dzielnic robotniczych, widok smutnych dzieci, których wycho= 
wywała ulica. 

Pamiętacie dobrze miasto dymiących kominów. pałaców fabrykanc- 
kich i walących się ruder robotniczych, Pamiętacie swe ciężkie życie 
bez lepszego jutra 

Czy przypomnienie sobie tych czasów jest dziś potrzebne? Nie- 
wątpliwie tak. Bo robiąc bilans dziewięciu lat Łodzi wyzwolonej, mu- 
simy iść krok za krokiem śladami dawnych zaniedbań, dawnych nie- 
sprawiedliwości i skutków straszliwego wyzysku człowieka przez czło- 
wieka. Wszystko to trzeba było zmazać, nadrobić zacofanie gospo- 
darcze t kulturalne, by móc budować nowe, sprawiedliwe życie. 

9 lat Polski Ludowej zmieniło nasze miasto nie do poznania i zmie- 
niło nas samych. Przestaliśmy być olnikami kapitalistów, staliś- 
my się gospodarzami własnego kraju i własnego miasta. 

Co uczyniliśmy dla siebie, dla swego miasta, dysponując pełną põ- 
mocą państwa ludowego, korzystając ż nieograniczonej, serdecznej tro- 
ski władzy robotniczo-chłopskiej, której cały wysiłek jest skierowany 
na zaspokojenie potrzeb mas pracujących i zbudowanie podstaw socja= 
lizmu w naszym kraju? 

Zastanówmy się, 


mieszkaniec miasta ma zapewnio- 
ną opiekę lekarską. Z końcem 
r. 1952 Łódź posiadała już prze- 
szło czterokrotnie większą ilość łó 
żek szpitalnych niż w r. 1945, W 
roku bieżącym oddanych zostanie 


Nowe domy 
— nowe zycie 

D pierwszej chwili po wy- 
zwoleniu rekonstrukcja | 
rozbudowa Łodzi poszła w 
kierunku zagospodarowania naj- 
bardziej zacofanych dzielnic mia- 
sta oraz budowy nowoczesnych o= 
siedli robotniczych. A więc Bałuty, 
Stare Miasto, Plac Komuny Pary- 
skiej, osiedle na Stokach, a także 
gruntowna przebudowa wielu chylą 
cych się ku ruinie domów, Jak np. 
blok przy ui. Kilińskiego 40. Dzię- 
ki nowemu budownietwu osledlo- 
wemu, miasto zyskało w ostatnich 
latach ponad 8.400 izb miesz! 
nych, nie licząc wybudowanych ze 
ścodków budżetu terenowego 79 

dómów przy ul. Zlołowej. 

W roku bieżącym oddano do ú- 
żytku 1.200 nowych mieszkań, W 
dniu Święta 22 Lipca przekaże się 
klasie robotniczej dalszych 200 
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wody i bez kanalizacji W 600-ty= 
sięcznej Łodzi zaledwie 25 tys. wy 
brańców posiadało luksus — wodę, 


Obecnie z sieci wodociągowej 
korzysta już ponad 190 tys ło= 
dzian. Prócz tego miasto otrzy» 
mało kilka wielkich studzien głę- 
binowych i 36 studni publicznych 
w dzielnicach robotniczych. Ohec- 
nie przybyła Łodzi jeszcze jedna 
studnia głębinowa, w tych dnisch 
przybędą trzy dalsze studnie pu- 
bliczne. Równolegle rozbudowuje 
się sieć kanalizacyjną, 

Aby jednak radykalnie rozwią= 
zać problem wody dla tak wielkie- 
go ośrodka jak Łódź, to wszystko 
nie wystarcza. Dlatego plan inwe 
stycji planu 6-1etniego przewidział 
również budowę rurociągu Łódż 
Pilica. Ukończenie tego rurociągu 
przewidziane na rok 1955, zostało 


prayspieszone. 


Rurociąg coraz bardziej zbliża 
się do granic miasta, 


Takich osiedli robotniczych 


Ani jednego dziecka 
poza szkołą 


WYCIĘSTWO polskiej klasy 

robotniczej obaliło raz na 

zawsze ustrój niesprawiedli- 
wości społecznej, w którym prawo 
do nauki było przywilejem klas 
posiadających, żerujących na ciem 
nocie i wyzysku mas. 


Milion dzieci poza szkołą pow- 
sżechną, stałe zmniejszanie Ilości 
etatów nauczycielskich, przepeł- 
nione izby szkolne — to obraz, 
który należy już do przeszłości. 
Dziś nie ma ani jednego dziecka 
poza szkołą. Wznosi się stale ob= 
szerne, jasne budynki, w których 
młode pokolenie zdobywa wiedzę 
1 przygotowuje się do życia. 


W ostatnich latach oddano do 
użytku bloki szkolne przy ul. Wi- 
leńskiej, szkołę przy ul. Wólczań- 
skiej, szkołę na Karolewie i inne. 
W roku przyszłym otworzą podwo 


izb, Wykończonych zostanie wiele je dalsze cztery budynki: przy ul. 
PRA naano, miga EA Pryncypalnej, Wi- 
innymi blok 39 przy ulicy Zlel- gury rawieckiej, 

budynku, przy ulicy Lutomiers W upalny ste. spottanu sia na Wiźnie, aa” Grenieh oplnokostldncyh 
skiej. W następnych miesiącach do użytku dalszych 700 łóżek w liceów, szkół zawodowych 1 szkół 


roku przybędzie Łodzi jeszcze 0- 
koło 2 tys. izb. 

Równocześnie prowadzi sję re= 
monty starych budynków miesz 
kalnych. Jest to niemniej ważny 


szpitalu na Radogoszczu į budu- 
jących się pawilonach innych szpl 
tali W planie 6-letnim projektu- 
je się budowę dwóch ogromnych 
nowoczesnych szpitali dla południo 


odcinek walki o poprawę warun= 
ków bytowych ludzi pracy. W 0= 
statnich latach wyremontowano 
ponad 2.200 starych domów łódz= 
kich a niezależnie od tego w je= 
dnym tylko 1952 r, ze środków 
własnych MZBM wykonano 4900 
napraw | robót konserwacyjnych. 

Biorąc pod uwagę fakt, że w 
czasie wojny uległo zniszczeniu 
ponad 5.500 nieruchomości łódz 
kich, możemy już dziś stwierdzić, 
że choć sytuacja mieszkaniowa 
nie jest jeszcze łatwa, stale się po= 
prawia. a już najbliższe lata przy= 
niosą zdecydowany przełom na 
tym odeinku. 


Przybywa nam sił 


i zdrowia 


M lepsze są warunki bytowe 

ludzi, tym znaczniejsza jest 

poprawa stanu zdrowotności. 
A jeszcze kilka lat temu sytuacja 
wyglądała wprost tragicznie, Mie- 
liśmy najwyższy w Polsce provent 
zachorowań na ostre choroby za- 
każne, jak dur brzuszny i dur pla= 
misty, a przyrost naturalny w nie- 
których latach był nawet ujemny 
z powodu masowej umieralności 
niemowląt, 

Obecnie wraz z poprawą warun 
ków sanitarno = higienicznych, 
wraz z rozwojem lecznictwa pra- 
cowniczego, maleje ilość chorób 1 
szybko wzrasta liczba uródzin Dur 
plamisty na przykład został nie- 
mal calkowicie zlikwidowany. Dur 
brzuszny wykazuje na przestrzeni 
lat 10936 — 1951 spadek z 141 na 
10000 mieszkańców w r. 1986 do 
28 na tę samą ilość mieszkańców 
w r 1951. A przyrost natursiny 
osiawnął już 162 proc, 

Dzięki rozwołówi szpitalnictwa, 
budowie ośrodków zdrówia, przy= 
chodni 1 ambulatoriów, każdy 


wej i: północnej dzielnicy miasta. 

Jeśli zaś Idzie o ośrodki zdro= 
wia, przychodnie 1 ambulatoria, 
istnieją one już we wszystkich 
dzielnicach Łodzi, Nowe  przy= 
chodnie wyższego typu powstają 
przy MOZ dużych zakładach 
pracy, jak ZPB im. Stalina, za- 
kłady im. Dzierżyńskiego. Armii 
Ludowej itd. Rośnie też liczba le- 
karzy specjalistów 1 pielęgniarek. 


Woda zbliża się 
do Łodzi 

Sw. sanitarny Łodzi był 
wprost katastrofalny w ro- 
ku 1845, A główną tego 


przyczyną był karygodny sposób 
budowania przez kapitalistów. Bez 


Już niedlugo będziemy mieli pod 
dostatkiem dobrej wody. 


specjalnych dla młodzieży upośle- 
dzonej. W roku bieżącym mamy 


Troska o najmłodsze 


pokolenie 


ZCZEGÓLNIE troskliwą o- 

pieką otoczone jest u nas 

pokolenie najmłodsze. Tro- 
ska o matkę i dziecko wyraża się 
nie tylko szeregiem ustaw chro- 
niących kobietę ciężarną i upr: 
wnieniomi, które otrzymuje matka 
obarczona rodziną. Specjalne po- 
radnie dbają o zdrowie dzieci 1 
kobiet. Żłobki, przedszkola, kolo- 
nie i półkolonie pomagają każdej 
rodzinie wychowywać dziecko od 
najwcześniejszej młodości. 


Liczba żłobków wzrosła w Łodzi 
z dwóch w roku 1945 do pięćdzie- 
sięciu w roku bieżącym, Pod ko- 
niec r. 1953 przybędą nam jeszcze 
trzy dalsze żłobki, a ilość miejsc 
osiągnie liczbę 3443. Równolegle 
wzrasta flość przedszkoli. ogród- 
ków jordanowskich, kolonii 1 pół- 
kolonii. 


w Łodzi 22 szkoły podstawowe, ty- 
leż szkół średnich, 6 liceów dla 


twa fest 


Radosna t szc: 


TEATRY b: e zdj „Katar się stal = im 


8 T y m STYLOWE — niecżynne z powodu 
ny — „Czarniecki i jego toł. „monitu 
e TATRY — Kwiat miłości — 16, 


1d, 


Mikado“ — 1630 Por. —_11.30 
hraa WISEA = Zagubione melodie — 16, is 
— wŁókNiARz — Prteczucie — 16, 18 
20. Bór, = 10, 12 
KINA WOLNOŚĆ — Zagubione melodie = 
16 30, 1830. 20 %, por =~ ll 
ACHETA — My urwisy = 16, 18, %0 


por 1 
DWANCOWE — Wyścig pokoju — 16, 17 
18 to. 20, 21, 22 


BAŁTYK — Zagubione melodie — 15, 
M, W. 21, pór = Il 

GDYNIA = Program tlimów dokumen: 
talnych = 17 19. 20 Program dia 
majmiodazych = Íl, 14, 18, 16 
ODA GWARDIA = 


Cyrk nr 3 = PI. Niepodległości, 


Siubujemy — 
14, 16, 18, 20. mor, — 12 Pized<tawienia codziennie 0 godz. 19% 
MUZA Z plelka BrzygOda — 16, 18, 20, W niedziele 1 święte = © godz, 1530 
1 19.40. 


por, = 

PIONIER — Wilhelm Tell — 15, 17. 19. 
por, — 11 

POLÓNIA = Natpieknieisra 


18, 14, 


HERY 
pidżędiioaNiE = niemnynne e owas Nocne dyżury aptek 


1 AE i Ostatni reje — 16, 18, 2, Dzisiejszej nocy dyżurują następująci 
Of. = apieki Przejayd is Wńólczańck. Pot 
uEKósb = Sadko — 16, i8, m, por: KoWika ms Zdlerspa 6 Nowaki 13 


Watska Polskiego 
1 Al. Kościuszki 48. 
Dvłur_ oołażniezo sinekotagierny* — dzie 
prrer cala dobę dyżuruje samtal um. di 
H, Woli, ul. Łagiewnicka 34, 


Dąbrowskiego 


NOMA — Samotny żagiel — 1530, 18, 
2015, pór, = il 


SOJUSZ — Za wami pójdą inni = 15, 
1, W = pór. — il 
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mamy w Łodzi coraz więcej 


pracujących | około 20 szkół zawó 
dowych. Jest 11 domów dziecka, 
3 świetlice międzyszkolne, 82 świe- 
tlice przyszkolne i przyzakładowe. 


Robotnicza Łódź, tak dawniej 
upośledzona, posiada dziś także 
swe wyższe uczelnie, w których 


studiuje ponad 16 tys, młodzieży. 
Dla młodzieży tej buduje się pięk= 
ne miasteczko uniwersyteckie z no= 
woczesnymi domami akademicki= 
mi, pracowniami, świetlicami bi- 
bliotekami. 


Kultura 
Pa 

własnością mas 
OSIADAJĄC tak rozbudowa- 
ną sieć szkół | wyższych u= 
czelni, miasto nasze staje się 
potężnym ośrodkiem kulturalnym. 
Wyrazem tego jest rozwój czytel= 
nietwa, ożywiona działalność świe 


„le, rozkwit literatury, sztuki 1 
"estru. 
w chwili obecnej w bibliote- 


kach łódzkich znajduje się już po 
nad 600 tys. tomów książek. Prze= 
szło 150. zespołów świetlicowych 
kształci talent artystyczny ludzi 
pracy. Szeroki aktyw kulturalny, 
zawodowy i związkowy dba `O 
rozwój życia kulturalnego Łodzi, 
o zaspokojenie potrzeb spółeczeń= 


stwa na tym odcinku, o rozkwit 
twórczości, ~ 
Sześć teatrów, to ilość, Jakiej 


przyszłość naszych dzieci. 


, Łódź nigdy nie posiadała. O pô- 
trzebie ich istnienia świadczy dó- 
bitnie wzrost ilości widzów na sa= 
lach teatralnych i coraz Szersza 
żainteresowanie tym. cò teatry wy 
stawiają. Ale mfasto nasże nie po 
siadało dotychczas teatru repre= 
żentacyjnego, centralnego jak ine 
ne wielkie miasta „Dlatego też za- 
częto u nas już budowę wspania= 

łego-amachu teatralnego przy PIA- 

cu Dąbrowskiego. Teatr ten ¿^e 
stanie w najbliższym czasie wykoń 
czony, 


Tak w ogólnych zaryszch “y= 
glądają osiągnięcia Łodzi .na prze- 
strzeni ostatnich lat Możemy sð- 
bie z dumą powiedzieć że nie jeft 
to mało, choć do zrobienia pozusta 
je nam jeszcze wiele W oparciu 
n naszą ludową Konstvtucję oto- 
czone troskliwym staraniem pań- 
stwa — miasto nasze z dnia na 
dsień zmienia swoje ohlicze. 

Łódź dzisiejsza stanowczo nie 
jest podobna do Łodzi wczoraj- 
szej, a Łódź jutra będzie Łodzią 
socjalistyczną, B. D. 


z czego 
- cieszyć 


Opowieść o prawdziwej młodości 


szeroko otwartego okna, w 
którym wiatr kołysał mu 
Ślinową  firanką,  buchał 
raz po raz wesoły, młodzieńczy 
śmiech. Idący ulicą ludzie zatrzy- 
mywali się i z ciekawością spo- 


glądali na mijany dom przy ul. 
Pieniny na Stokach, 
Stali mieszkańcy tej dzielnicy 


znali go dobrze. Gdy tu powstał 
wiele się zmieniło na zapomnia- 
mym niegdyś przedmieściu. Na uli 
cach błyszczały już elektryczne 
nowowybudowaną linią 
tramwajową przybliżyła się Łódź. 
Stoki zaczynały swe nowe życie, 
tak samo jak i mieszkanki owego 
młodzieńczego, takim radosnym 
gwarem tętniącego „domu. 

Kiedy Ziutka przyszła tu po raz 
pierwszy obrzuciła radosnym wzro 
kiem widny i jasny pokój, białe 


firanki w oknach, wygodne łóżka 
z materacami, własne szafki, i ca- 
łe to pachnące świeżością umeblo 
wanie, 

Pomyślała, że przydałyby się ja 
kieś serwetki, na nocne szafki, noi 
koniecznie kwiaty. Inne dziewczę- 
ta były tego samego zdania, Nie 
więc dziwnego, że już nazajutrz 
pachniało bzem we wszystkich po 
kojach, że na parapetach okien 
wyrosły różnej wielkości wazony 
d flakoniki, 

Dom Młodego Robotnika na Sto 
kach wszedł w historię tej dzielni 
cy radością i śmiechem, piosenką 
i kwiatami. Ale nie tylko tym. 
Stał się dumą swych mieszkanek, 
wśród których nierzadkie były 
nazwiska takie jak właśnie Ziut- 
ki, znanych na całą Łódź, a nawet 
i kraj przodowników. 

« * 

iedy Ziutka Bachul po raz 
K pierwszy przekroczyła wraz 
ze swymi koleżankami próg 
krajalni, przywitała ją cisza i ob- 
ce spojrzenia. Brygadzistka To- 
maszewska z niechęcią patrzy- 
ła na młode dziewczęta, które po 
ukończeniu szkoły - przysposobie- 
nia przemysłowego przybyły do 
łódzkich zakładów  dziewiarskich 

im. Rychlińskiego. 

— Nie zawracajcie mi głowy z 
tymi formami! — ze złością odpo 
wiadała brygadzistka  Tomaszew 
ska na najgrzeczniejszą nawet pro 
śbę. — Nie jestem tu od tego, że- 
by wam wszystko pod nos podty= 
kać: Same się postarajcie o sza- 
blony, a jak nie, to fora z krajal- 
mi tam, skądeście przyszły, na 
szwalnię! 

— Ale przecież  ukończyłyśmy 
ww szkole dział kroju. To jest na- 
sza specjalność tłumaczyły 
dziewczęta. 

— A poza tym chcemy praco- 
'wać dobrze i wydajnie. Chcemy 
aby cała fabryka zobaczyła, że 
SPP-ówki potrafią robić, że po- 
trafią nie tylko wykonywać, alei 
przekraczać normy! 

— Już ja wam pokażę jak to 
się przekracza normy... — zdener 
wowała się Tomaszewska i od- 
burknęła najbliżej stojącej Ziut- 
ce Bachul, 

— A ty Bachulówna tutaj no- 
wych zwyczajów nie wprowadzaj 
i pilnuj swojego nosa. Uważaj, 
żebyś chociaż normę wyrobiła. 

Upływał dzień po dniu. Ziutka 
1 jej koleżanki, tak jak przepo- 
wiadała Tomaszewska, wyrabiały 
zaledwie po 80 proc. planów. Do 
swego pięknego domu na Stokach 


Młodzieży i 


Rok tysiąc dziewięćset czterdziesty czwarty, 
Sierpniowa noc. Dwudziesty trzeci. 

Nad Dambowicą huk i płomień 

i księżyc krwawo w wodzie świeci. 

Lud Bukaresztu za broń chwyta, 

pomaga Armii Stalinowskiej, 


Nadchodzi wolność. 


przed wojskiem robotniczo-chłopskim. 


1 wznosi Rumun nowe miasta, 
przepędził panów, tron obalił. 
Zakwita ziemia nad Bystrzycą, 
kiedy buduje lud socjalizm, 


łódzki, łódzka tkaczko — 
płomienne serce stąd powieźcie, 
Przekażcie młodym naszą miłość — 
na Festiwalu w Bukareszcie, 


Studencie 


Nad Dambowicą księżyc świeci. 

1 pieśń skrzydlata. 
© pokój toczą bitwę młodzi, 
miodzieży świata! 


Sierpniowa noc. 


Naprzód, 


wracały smutne i zamyślone, Aż 
naraz... 

Było jeszcze ciemno w pokoju, 
gdy Bachulówna zerwała się 2 
łóżka i wybiegła na korytarz 
DMR-u. — Czesia, Wieśka, Tere- 
sa! — wywoływała koleżanki z 
pokojów. Gdy zebrały. się wresz- 
cie, rozespane jeszcze, opowiedzia 
ła im to wszystko, co przyszło jej 
do głowy w ciągu nocy. 

— Wiecie co dziewczynki... za- 
kładamy brygadę! Naszą ZMP-ow 
ską brygadę pionierską! Właśnie 
na krajalni, Pójdziemy do dyrek- 
cji, do organizacji partyjnej i mło 
dzieżowej. Muszą nam pomóc. Fa 
bryka nie wyrabia planów, a To- 
maszewska i inni dławią każdy 
zryw współzawodnictwa. W poje- 
dynkę nie damy rady, ale w bry- 
gadzie pokażemy, że normy moż- 
na nie tylko wyrabiać ale i prze 
kraczać. I to właśnie na krajal- 
ni, która jest wąskim gardłem fa 
bryki, 4 RÓ 
W lutym 1952 roku powstała 
ZMP-owska brygada _ pionierska 
im. Hanki Sawickiej, Na czele jej 
stanęła Ziutka Bachul, 

* 


zesiu! Sprawdź obecność w 

brygadzie... Basiu, czy masz 

już przygotowane szablony? 
Za pięć minut rozpoczyna się 
zmiana. Musimy dziś osiągnąć 170 
proc, — instruowała brygadę Ziut 
ka. 
Tomaszewska już się nie naśmie 
wała, już nie wzruszała z gnie- 
wem ramionami, Zrozumiała, że 
nie da rady, że za brygadą stoi 
cała fabryka.. Zrazu nieufnie, 
a potem z coraz większym zainte- 
resowaniem cała załoga zaczęła 
przyglądać się pracy brygady. Na 
tablicach kontrolnych plany bry- 
gady im. Hanki Sawickiej wspina 
ły się wciąż w górę czerwoną, zwy 
cięską linią. Coraz więcej robotni 
ków zaczęło spoglądać z dumą i 
życzliwością na pracujące dziew- 


częta, > 
— To wstyd, żeby one potrafiły, 
a my nie.. — mówiono w fabry- 


ce i rozpoczęło się współzawodnie 
two o to, kto lepiej i więcej. Ro- 
sły plany brygady, rosły i osiąg- 
nięcia fabryki. 

Kiedy ten czy ów próbował je- 
szcze po staremu zastawiać maszy 
nę, inni wskazywali mu na wy- 
kres obrazujący wykonanie pla- 


nu. 
Dzięki brygadzie współzawodnie 
two pracy odniosło swój pierwszy 
sukces, a dzięki współzawodnic- 
twu robotnicy zbliżyli się jeszcze 
bardziej do siebie, zaczęli uważ- 
niej patrzeć dookoła, obserwować 
jakie mają przeszkody w pracy; 
co im utrudnia robotę. I teraz 
wroga postawa "Tomaszewskiej z0- 
stała szybko ujawniona. Usunięto 
ja z zakładu. Na 
Brygada im, Hanki Sawickiej 
stała się chlubą fabryki. Na zlot 
w Warszawie Ziutka i jej towarzy 
ezki zawiozły dumny meldunek — 
251 proc. wykonania planów pro- 
dukcyjnych. „ 


vit 


a oknami jest mrok. Jasna 

JA lipcowa noc oświetla śpiące 
twarze dziewcząt. Ziutka 
Bachul nie może spać. Co chwila 
spogląda na list leżący na noc- 
nym stoliczku. Do rodziców, do 
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« Na IV Światowy Festiwal 


Studentów 


Wróg się cofa 


JANUSZ SKOSZKIEWICZ 


dwojga starych ludzi, mieszkają- 
cych w dalekim Jordanie. Ojciec 
wrócił już pewnie z pracy — my 
Śli Ziutka — a może idzie teraz w 
nocy wzdłuż torów, pełniąc swoją 
kolejarską służbę. A mama... O, 
ona na pewno najwięcej ucieszy 
się moim listem. Nie jestem gor- 
sza od moich sióstr; Geni, ce to 
jest już nauczycielką, lub  Zosi,| 
która akurat w tym roku otrzyma 
ła maturę i wybiera się na uni- 
wersytet. 

Przytula twarz do chłodnej po- 
duszki i przymyka oczy. Co też po 
wiedzą sąsiedzi w Jordanowie, gdy 
dowiedzą się z listu i z gazet, że 
jako delegatka jadę na Festiwal 
do Bukaresztu... 

Muszę przywieźć brygadzie du- 
żo, dużo słodkich winogron... 
uśmiecha się coraz bardziej pod- 
dając się snu — i dla każdej z 
koleżanek znaczek od naszych z8- 
granicznych towarzyszy: radziec- 
kich, chińskich, niemieckich, kore- 


ańskich, francuskich, angiel- 
skich... 
Od wszystkich, 6d wszystkich, 


którzy tak jak i nasza brygada 
pragną pokoju, którzy o pokój ten 
pracą i całym swym życiem wal- 
CZĄ.. 

A ja im, tam w Bukareszcie 
opowiem o naszym życiu, o naszej 
pięknej, prawdziwej młodości, 
którą dała nam Polska Ludowa. 


Kryst, Wyrzykowska 


nieodłączną częścią 
naszego życia 


EGOROCZNE święto, IX rocz 

nicę powstania władzy lu- 

dowej i I rocznicę uchwale- 
nia Konstytucji Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej — obchodzimy 
szczególnie uroczyście. 

Mimo, że ruch sportowy w na- 
szym mieście nie nadąża jeszcze za 
rozwojem gospodarczym i poll- 
tycznym w kraju, to jednak w o- 
kresie ostatnich dziewięciu lat ma- 
my dość poważne osiągnięcia na 
odcinku umasowienia wychowania 
fizycznego i sportu 
cujących i mlodzi 
się także poziom sportu wyczyno- 
wego. 

Jest to wynikiem troski i opie- 
ki partii i rządu ludowego. To- 
warzysz Bierut niejednokrotnie 
podkreślał, że kultura fizyczna jest 
jednym z bardzo ważnych czynni- 
ków wychowania socjalistycznego 
i podniesienia stanu zdrowotnego 
ludności. 

Po raz pierwszy w historii Pol 
ski znalazły się w Konstytucji 
artykuły mówiące o sporcie. Ar- 
tykuły 40, 59 i 72 gwarantują 
między innymi rozbudowę urzą- 
dzeń sportowych, dają prawo ko 
rzystania z nich i zrzeszania się 
w organizacjach sportowych, 
W 339 kołach sportowych w Ło- 

dzi mamy zrzeszonych 36.981 człon 
ków. Zdobyliśmy dotychczas 31,415 
odznak SPO. W ostatnich dwóch 
latach w biegach narodowych star 
towało 39.613 uczestników, w mar- 
szuch jesiennych 64.852 uczestni= 
ków, w tegorocznych ZMP-owskich 
kolarskich raidach pokoju starto- 
wało. około 1.000 uczestników, Po- 
siadamy 1.363 sklasyfikowanych 
zawodników. 9 mistrzów sportu: 
Głażewską, Pawlaka, Prywera, Bo- 
nieckiego, Barana, Gabrycha, Be- 
ka, Zakrzewską i Sałygę. Ponad 
400 zawodników posiada I i II kla- 


sę. 

Łódzkie męskie drużyny koszy- 
kówki stanowią czołówkę w Pols- 
ce, zdobywając przez „Włókniarza 
mistrzostwo Polski. Reprezentacja 
Łodzi zdobyła w roku bieżącym 


Puchar Miast, a młoda drużyna 
„Ogniwa“ weszła do pierwszej li- 
gi jako trzecia łódzka drużyna. 
Również drużyna kobieca „Włók- 
niarza* zalicza się do czołówki w 
naszym kraju, Drużyna kobieca 
„Unii* posiada tytuł Mistrza Pol- 
ski w piłce ręcznej i trzecie miejs- 
ce w siatkówce. Do czołowych dru 
żyn w kraju zaliczone są druży- 
ny męskie AZS w siatce i „Włók- 
niarza* w piłce ręcznej. 

` Mimo znacznie gorszych od in- 
nych miast warunków do uprawia- 
nia hokeja na lodzie, Łódź zdoby- 
ła w br. mistrzostwo Polski junio- 
rów. W tej dyscyplinie sportowcy 
nasi zdobyli na Zlocie Młodych 
Przodowników w Warszawie III 
miejsce, 

Mamy poważne wyniki w kolar- 
stwie torowym i szosowym, w sza- 
chach, tenisie stołowym, strzelec- 
twie, pływaniu i lekkiej atletyce. 

W żrzeszeniach i kołach sporto- 
wych wychowanie fizyczne staje 
się coraz bardziej powszechne i po- 
pularne, świadczy o tym udział 
14 tys. sportowców w święcie kul- 
tury fizycznej w ubiegłym roku o- 
raz przebieg tegorocznych sparta- 
kiad zakładowych. 

Powstały w Łodzi 3 baseny od- 
kryte. Dzisiaj właśnie oddany z0- 
stanie do użytku największy basen 
10 torowy o rozmiarach 25 m na 
50 m. Oddane zostało do użytku 
kąpielisko w Rudzie Pabianickiej, 
Przebudowuje się stadion Włóknia- 
rza przy Al. Unii, budujemy je- 
den z największych obiektów spor 
towych w Polsce — piękną halę 
sportową. a 

Przy pomocy ZMP przeszkoliliś- 
my od ubiegłego roku 337 sędziów 
sportowych w różnych dyscypli- 
nach sportowych. Sędziowie ci to 
w większości młodzież. Rekrutują 
się oni przeważnie z członków 
ZMP i oddają się swej pracy spo- 
łecznej z zapałem i entuzjazmem. 

Przeszkoliliśmy dotychczas ogó- 
łem 524 instruktorów, pomocników 
i organizatorów WF i Sportu. 

Osiągnięcia te powstały bez- 
sprzecznie dzięki dużemu udziało- 
wi działaczy sportowych pracują- 
cych ofiarnie społecznie czy zawo- 
dowo na odcinku kultury fizycz- 
nej. 

Setki tysięcy sportowców w ca- 
łym kraju są najlepszym dowodem, 
że sport stanowi dziś w Polsce nie- 
odłączną część naszego polityczne- 
go, gospodarczego i kulturalnego 
życia. 

Udział sportowców w akademiach 
1 imprezach dla uczczenia 22 Lipca 
stanie się wielką manifestacją na- 
szych sił i radości — jako współ- 
twórców nowego, szczęśliwego i ra- 
dosnego życia. 


Zdzisław Borowski 
sekretarz ŁKKF, 


złożeniem wieńców 
robotnicza Łódź 
czci pamięć tych, 
którzy polegli 

za naszą wolność 


O godzinie 16.30 plac przed Pom- 
nikiem Wdzięczności w Parku Ponia 
towskiego zaroił się od ludzi. Przy- 
było tu ze sztandarami i orkie- 
strami ponad 1.000 delegacji łódz- 
kich zakładów pracy, by u stóp Pom 
nika i na grobach żołnierzy radziec- 
kich uroczyście złożyć wieńce — w 
dowód wdzięczności dla tych, któ- 
rzy polegli za wolność i niepodle- 
głość naszej ojczyzny. 

Wieńce złożyła również robotni- 
cza Łódź u stóp Pomnika Nieznanego 
Żołnierza i w byłym obozie koncen 
tracyjnym na Radogoszczu. (8) 
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